
Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR
Na posiedzeniu Biura Politycz 

nego KC PZPR w dniu 8 bm. 
zapoznano się ze sprawozda­
niem Komitetu Nauki i Techni 
ki z realizacji uchwały IV Ple­
num KC i na tym tle rozpatrzo 
no plan badań naukowo-tech­
nicznych na lata 1971—75.

Zalecono rządowi, aby środ­
ki przeznaczone na rozwój po-
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Zakończył się drugi dzień pracy radzieckiej stacji orbitalnej Premier Piotr Jaroszewicz
Kosmonauci chwalą komfort roboczych przebywał z wizytą w ZSRR
i mieszkalnych pomieszczeń «Saluta» Podpisanie porozumień gospodarczych |

Zakończył się drugi dzień pracy załogi radzieckiej orbital­
nej, pilotowanej stacji naukowej „Salut”. Dzień ten kosmo­
nauci poświęcili w całości sprawdzaniu systemów i rozkon- 
serwowywaniu aparatury naukowej stacji „Salut”, aby przy 
gotować je do prowadzenia badań i eksperymentów-
Od godziny 15 czasu mos­

kiewskiego do godziny 1.00 w 
nocy, w środę 9 czerwca sta-

Zdjęcie nadesłane przez agen­
cję TASS przedstawia mo­
ment łączenia się radzieckiego 
statku kosmicznego Sojuz 11 ze 
stacją orbitalna Salut. Zdjęcie 
przekazano drogą telewizyjną.

CAF - PI - telefoto

cja orbitalna znajdowała się 
poza strefą łączności radiowej 
z terytorium Związku Radziec 
kiego. W tym okresie kosmo­
nauci odpoczywali, wykonywa 
li ćwiczenia fizyczne oraz do­
konywali wzajemnej kontroli 
lekarskiej i samokontroli.

Drugi dzień pracy kosmo­
nautów na pokładzie stacji ,.Sa 
lut” rozpoczął się o godzinie

1.00 — 8 czerwca. W tym mo­
mencie stacja weszła w strefę 
łączności radiowej z teryto­
rium Związku Radzieckiego i 
załoga po odpoczynku i śnia­
daniu rozpoczęła dalsze spraw 
dzanie i przygotowywanie apa 
ratury do poprowadzenia ba­
dań.

Podczas seansów łączności 
radiowej kosmonauci niejedno 
krotnie podkreślali komfort i 
duże rozmiary pomieszczeń 
mieszkalnych i roboczych sta­
cji. Specjaliści przebywający 
w ośrodku kierowania lotem 
prowadzili obserwację działal­
ności kosmonautów za pośred-
nictwem systemu 
nego.

Ó godzinie 13

telewizyj-

czasu mos-

wy stacji kosmicznej „Salut” 
Kosmonauta Konstantin Fie. 
oktistow w rozmowie z kores 
pendentem „Prawdy” stwier­
dził, że głównym celem obec­
nego eksperymentalnego lotu 
jest wypróbowanie, czy stacja 
działa sprawnie oraz przeko­
nanie się, że specjaliści ra­
dzieccy nauczyli się budować 
tak skomplikowane maszyny. 
Drugim celem jest wykorzy­
stanie stacji do przeprowadzę 
nia eksperymentów nauko­
wych. Postawiono też szereg 
interesujących celów technicz 
nych.

Mówiąc o operacji połącze­
nia stacji „Salut” ze stacją
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Zgodnie z porozumieniem wzajemnym, w dniu 8 czerwca 
przebywali w Moskwie prezes Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz oraz wicepremier Mieczysław Jagielski i p.o. prze­
wodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów 
Witold Trąmpczyński. Celem wizyty było przeprowadzenie
rokowań w sprawie dalszego
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
i prezes Rady Ministrów’ PRL 
Piotr Jaroszewicz przeprowa­
dzili rozmowy, w czasie któ-

rozwoju wzajemnej współpracy.
rych ustalono konkretne po­
sunięcia zmierzające do dalsze 
go rozwoju polsko-radzieckiej 
współpracy gospodarczej na
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Obrady Zjazdu MPL-R

Przemówienie W. Kruczka
W drugim dniu obrad XVI Zjazdu Mongolskiej Partii Lu- 

dowo-Rewolucyinej pozdrowienia przekazał przewodniczący 
delegacji polskiej, członek Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ Władysław Kruczek. Powiedział on:
50 lat temu rewolucjoniści 

mongolscy pod kierownictwem 
sławnych synów narodu mon­
golskiego Suche Batora i 
Czojbałsana utworzyli partię 
rewolucyjną zespoliwszy się 
ścisłym sojuszem z proletaria­
tem rosyjskim i wyzwolili na­
ród z niewoli obcych koloni-

ła hodowla i produkcja rolna.
Rozpoczęto industrializację

zatorów 
łów.

rodzimych feuda-

_ W ciągu minionego pięćdzie­
sięciolecia naród mongolski do 
konał olbrzymiego postępu we 
wszystkich dziedzinach życia 
społecznego. Rozwinięta zosta-

Narada szefów rządów 
państw północnych

W stolicy Norwegii rozpo­
częła się wczoraj narada sze­
fów rządów krajów północ­
nych. Na porządku dziennym 
znalazły się problemy związa­
ne z prowadzonymi właśnie 
rozmowami na temat możliwo 
ści rozszerzenia Wspólnego 
Rynku oraz zagadnienia doty. 
czące współpracy krajów pół­
nocnych W naradzie biorą u- 
dział oremierzy Danii. Norwe 
gii i Szwecji oraz specjalni wy 
słannicv premierów Finlandii 
i Islandii. (PAP)

kraju na szeroką skalę- Szcze­
gólnie w okresie czwartej pię­
ciolatki. w okresie od waszego 
XV Zjazdu nastąpił dalszy, 
wszechstronny rozwój kraju. 
Przekazane zostały do eksploa 
tacji nowe zakłady pracy i no­
we obiekty przemysłowe. Nastą 
piło dalsze podniesienie wydaj­
ności pracy. Zjazd waszej aar- 
tii uchwali wytyczne na piątą 
z kolei pięciolatkę i postawi 
przed organizacjami partyjny­
mi i urzed całym narodem no­
we zadania dla dalszego roz­
woju budownictwa socjalistvcz 
nego. Jesteśmy przekonani, że 
naród wasz wypełni nakreślo­
ne przez Zjazd zadania.

W dalszym ciągu Włady­
sław Kruczek wskazał na 
znaczenie, jakie posiada sta­
le umacnianie jedności współ- 
oracy i sojuszu bratnich oartii 
z Komunistyczna Partią Związ 
ku Radzieckiego.

Dokończenie na str 2

Kolejne spotkanie 
delegacji NRD i NRF
Wczoraj na krótko przed go 

dziną 16-tą czasu miejscowego 
w Bonn zakończyło się 13 spot
kanie sekretarza stanu

kiewskiego załoga przekazała 
pozdrowienia dla narodów 
Związku Radzieckiego.

Zgodnie z programem lotu we 
wtorek o godzinie 11.02 dokonano 
korektury orbity „Saluta”. Stacja 
przeszła na wyższą orbitę, której 
parametry wynoszą: apogeum — 
265 km; perigeum — 239 km; okres 
obiegu wokół Ziemi — 89 minut;
kąt nachylenia orbity 
płaszczyzny równika —
nia.

względem 
51,6 stop-

U Thant przybędzie 
do Polski

W dniach 28—30 czerwca br. 
na zaproszenie rządu PRL zło­
ży wizytę w Polsce sekretarz 
generalny ONZ U Thant. (PAP)

*

Komitet Wojewódzki 
Poznaniu przekazał na

PZPR w
- ręce Kon 

sula ZSRR list, zawierający ser­
deczne gratulacje z okazji suk
cesu osiągniętego przez kosmo­
nautów radzieckich. „Chcemy 
wyrazić — czytamy w liście — 
tą drogą nasze pełne uznanie ro 
botnikom, technikom, inżynierom, 
uczonym i bohaterskim kosmo­
nautom — tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do sukcesu ra­
dzieckiej myśli naukowo-techni­
cznej". List zawiera także ży­
czenia dalszych osiągnięć dla 
bratnich narodów radzieckich.

SZCZEGÓŁY BUDOWY 
STACJI „SALUT”

Prasa radziecka podaje co­
raz więcej szczegółów budo-

Ił Mars-2“ i „Mars-3“ 
kontynuują lot

Radzieckie międzyplanetar­
ne stacje automatyczne „Mars 
-2” i „Mars-3” kontynuują lot. 
We wtorek o godzinie 6.00 cza 
su moskiewskiego .,Mars-2” i 
„Mars-3” znajdowały się od­
powiednio w odległości 
4.897.000 i 2.880.000 km od Zie 
mi. (PAP)

W interesie pokoju i dla dobra ludzkości

Radziecki projekt układu
o Księżycu przedłożony w ONZ
Agencja TASS poinformowała wczoraj, że rząd radziecki 

przedstawił w Organizacji Narodów Zjednoczonych projekt 
układu o Księżycu. Na polecenie rządu minister spraw za­
granicznych ZSRR. Andriej Gromyko zwrócił się z prośbą 
do sekretarza generalnego ONZ, U Thanta o włączenie do 
porządku dziennego XXVI sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, sprawy opracowania międzynarodowego układu o Księ­
życu.

W liście skierowanym do U 
Thanta, Andriej Gromyko pi- 
sze, że Księżyc jako jedyny 
naturalny satelita Ziemi od­
grywa doniosłą rolę w opano­
waniu Kosmosu i powinien 
być wykorzystywany wyłącz­
nie w interesie pokoju i dla 
dobra całej ludzkości.

Radziecki projekt układu za 
kazuje użycia na Księżycu si­
ły i podejmowania wszelkich 
innych wrogich akcji m. in. 
wobec Ziemi. Dokument po­
twierdza zakaz rozmieszcza­
nia na Księżycu broni nukle­
arnej i innej broni masowej 
zagłady Dokument podkreśla, 
że Księżyc wykorzystywany 
jest przez wszystkie państwa

— sygnatariuszy układu wy­
łącznie do celów pokojowych. 
Zakazuje się budowania na 
Srebrnym Globie baz wojsko­
wych, różnych obiektów i u- 
mocnień. prowadzenia doświad 
czeń z wszelkimi typami bro­
ni i urządzania manewrów 
wojskowych. Powierzchnia i 
zasoby Księżyca nie mogą być 
własnością państw, międzyna­
rodowych organizacji rządo­
wych i pozarządowych, orga­
nizacji krajowych, osób praw, 
nych i fizycznych. Państwa — 
sygnatariusze układu będą po 
dejmować wszelkie możliwe 
kroki w celu ochrany życia i 
zdrowia człowieka znajdujące 
go sić na Księżycu. (Px\P)

Trwają incydenty w Jordanii
Jak podaje korespondent AFP 

ze stolicy Jordanii, „Dziennik 
Oficjalny”, ukazujący się w Am-
manie 
stawę, 
wanie 
będzie

opublikował we wtorek u- 
według której przechowy- 

nielegalne broni i amunicji 
odtąd podlegało najwyższe-

mu wymiarowi kary.

Rzecznik sił partyzanckich oskar 
żył w poniedziałek wojska .jordań 
skie o ostrzelanie pozycji palestyń 
skich. Według komunikatu, od­
dział wojsk królewskich ostrzelał 
ogniem artyleryjskim pozycje par­
tyzanckie w rejonie Dżerasz.

rywącze zdołali wciągnąć Kappele 
ra do swego samochodu, po czym 
natychmiast zbiegli.

Rozmowy W. Rogersa w Paryżu
Sekretarz stanu USA, William 

Rogers przebywający z wizytą w 
Paryżu został przyjęty we wtorek 
rano przez premiera Francji

wyjściowe. Do wykonywania zadań 
ćwiczebnych przystąpiły: lotnict­
wo, wojska obrony przeciwlotni­
czej oraz marynarka wojena.

PAP RADIO-lNF.WŁTEt EFONEM 
RADpiNE Wr^Jl/i/jNE^ĄP

.Luli UNLApap

Na zdjęciu: w chwilę po przyby­
ciu polskiej delegacji do Mos­
kwy. Prezesa Rady Ministrów 
PRL Piotra Jaroszewicza powitał 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR - Aleksiej Kosygin (z pra­

wej).
Fot. — CAF — telefoto

Pomoc rządu polskiego 
dla uchodźców

z Pakistanu Wsch
8 bm. wiceminister spraw za 

granicznych — Stanisław Trep 
czyński przyjął ambasadora 
Indii w Polsce — Kanwara Nat 
wara Singha i oświadczył, że 
rząd PRL podziela w pełni glę 
boką troskę rządu Indii o losy 
milionowych rzesz uchodźców 
z Pakistanu Wschodniego.

Wicemin. St. Trepczyńskl po 
informował amb. K. N. Singha, 
że w związku z wybuchem epi 
demii cholery w obozach dla 
uchodźców, rząd polski posta­
nowił udzielić, w trybie pilnym, 
pomocy w nostaci szczepionek i 
lekarstw. (PAP)

OE5DDA
Zachmurzenie będzie okresami 

°uże i miejscami Głównie na po. 
łudniowym.wschodzie burze i orze 
lotne opady Temperatura maksy 
malna od 15 stopni na południo 
wym zachodzie do 24 stopni w cer 
trurn i 27 stopni na południnwvn- 
wschodzie, wiatry słabe w czasie 

i burz silniejsze, o kierunkach 
zmiennych. z

chodnioniemieckim 
kanclerskim Egona 
kretarzem stanu 
cbaelem Koblem.

i w za- 
urzędzie

Bahra z se 
NRD Mi-

Egon Bahr poinformował, że 
następne spotkanie odbędzie 
się 1 lipca w stolicy NRD — 
Berlinie. Stwierdził on, że dy­
skusja jest . intensywna” i że 
.pozostaje dużo do zrobienia”

PAP

Uprowadzenie w La Paz
W poniedziałek o godzinie 19 cza

su lokalnego w stolicy Boliwii, Ła 
Paz czterech lub pięciu niezna­
nych osobników uprowadziło dy­
rektora technicznego zakładów hut 
niczych „Volean”, obywatela 
szwajcarskiego, Alfredo KuseT 
Kappelera. Porwania dokonano w 
momencie, gdv Kanpeler wraz z 
małżonką wsiadał; do samochodu 
który znajdował się w garażu. Za 
atakowani stawiali opór, lecz po-

Jacąuesa Chaban-Delmasa. Tema­
tem godzinnej rozmowy były róż­
ne sprawy międzynarodowe intere 
sujące obie strony.

Manewry wojskowe w ZSRR
Agencja TASS informuje: w po­

łudniowych rejonach Związku Ra-

Zbrodnia reakcji w Chile?
Rząd prezydenta Salvadore Allen 

de wprowadził stan wyjątkowy w 
całej prowincji Santiago de Chile.

Nieznani sprawcy zastrzelili tam 
we wtorek byłego ministra spraw 
wewnętrznych Pereza Zujovica. We 
dług informacji oficjalnej, został 
on zastrzelony przez uzbrojonych 
mężczyzn jadących dwoma samo­
chodami w momencie, kiedy pro­
wadził samochód przez ulicę jedne 
go z przedmieść Santiago.

A. Kosygin przyjął 
ministra S. Singha

Przewodniczący Radv Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął we wtorek na Kremlu 
ministra spraw zagranicznych 
Indii Swarana Singha. Podczas 
rozmowy dokonano wymiany 
poglądów na szereg proble­
mów międzynarodowych.

PAP

dzieckiego 
wojskowe 
ludnie”.

Oddziały

rozpoczęty się manewry 
pod kryptoninem „Po-

i pododdziały piechoty
odbyły marsz i wyszły w rejony

Faszyści na ławie oskarżonych
Władze rzymskie kontynuują 

śledztwo w sprawie spisku faszy­
stowskiego we Włoszech z grudnia 
ubr. Podano do wiadomości, iż 
postawiono w stan oskarżenia dal 
szych 19 osób, w tym emerytowa­
nego generała lotnictwa, Giuseppe 
Casero. Policja wioska nadal poszu 
kuje 64-letniego księcia Junio Va- 
lerio Borghese.

Sukcesy polskich 
artystów w Norwegii
W Oslo wystąpił warszawski te­

atr Ateneum ze sztuką H. Ibsena 
„Peer Gynt” w reżyserii M. Pru­
sa. Przedstawienie spotkało się z 
owacyjnym przyjęciem publicznoś­
ci, zaś miejscowa prasa zanrneściła 
licz.ne, niezwykle pochlebne recen­
zje. Największy dziennik Oslo 
„Aftenposten” napisał nawet, że 
zarówno inscenizacja jak i gra 
aktorów były genialne.

Teatr Ateneum wyjechał następ­
nie do innego miasta norweskiego 
— Bergen, gdzie 8 i 9 bm. bierze 
udział w tamtejszym międzynaro­
dowym festiwalu sztuki. Festiwal 
ten przebiega w bieżącym roku 
pod znakiem sztuki polskiej. 
Oprócz Ateneum biorą w nim u- 
dział poznański chór chłopięcy S. 
Stuligrosza oraz teatr „Guliwer".

PAP



Premier P. Jaroszewicz 
przebywał w ZSRR
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okres najbliższych 5 lat. Roz­
mowy toczyły się w serdecz­
nej, partyjnej atmosferze.

Podpisano porozumienia do­
tyczące :
— dalszego rozszerzenia wy­
miany handlowej między obu 
krajami na lata 1972-1975 po­
nad objętość wymiany ustalo­
nej na te lata przez długoter­
minowe porozumienie handlo­
we;
— dostaw z ZSRR do PRL w 
latach 1971-1975 kompletnych 
urządzeń oraz udzielenie Pol­
sce technicznej pomocy przy 
budowie i rozbudowie przed­
siębiorstw i obiektów przemy 
słowych;
— kooperacji produkcyjno-te­
chnicznej między ZSRR a PRL 
W dziedzinie techniki elektro- 
niczno-obliczeniowej.

Strony omówiły także wszech 
stronne sposoby i warunki roz 
szerzenia i pogłębienia współ 
pracy produkcyjno-technicznej 
w dziedzinie budowy maszyn 
i produkcji artykułów powsze 
chnego użytku oraz W dziedzi 
nie wspólnego rozwoju w 
ZSRR i PRL produkcji niektó 
rych rodzajów surowców i 
paliw, w celu pełniejszego za­
spokajania potrzeb obu kra­
jów w tym zakresie.

Szefowie rządów ZSRR i 
PRL, podkreślili, że stałe i 
nieustanne rozszerzanie i po­
głębianie współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej 
między obu krajami odpowia 
da w pełni interesom Związku 
Radzieckiego i Polski oraz przy 
czynią się do pełniejszego za­
spokajania potrzeb material­
nych narodu radzieckiego i 
narodu polskiego. (PAP)

Nowa inwazja 
wojsk Sajgonu 
na Kambodżę

Według doniesień korespondenta 
agencji Associated Press z Sajgo­
nu, około 2 tys. żołnierzy sajgoń- 
skich wtargnęło we wtorek na te­
rytorium wschodniej części Kam­
bodży.

Widownią starć w tym kraju 
w dalszym ciągu są okolice Phnom 
Penh. Cały dzień samoloty i śmi­
głowce utrzymują kontrolę mili­
tarną wokół stolicy. (PAP)

Stocznie polskie podejmą 
budowę 100-tysięczników
W związku ze zbliżającymi się Dniami Morza, odbyła się 

8 bm. w Gdańsku ogólnopolska konferencja prasowa. O pro­
blemach gospodarki morskiej oraz o obchodach tegorocznych 
Dni Morza poinformowali obszernie przedstawiciele resortów 
żeglugi i przemysłu ciężkiego.
Z informacji tych wynika, 

że polska gospodarka morska 
w roku ubiegłym osiągnęła po-

...... HUMOR I SATYRA

llllllillill lllillIIIHIIIIBB?
Dz’s'elsrv WormacYln*

oo'jcowa> lerrv Waiatek

-Zł nc WFł KOPOł.SK» A
9 VI 1971 Nr 135 (8488)

Inicjatywy ZSP

Studenckie „Lafo-71"
Wczoraj w Poznańskiej Radzie Okręgowej ZSP odbyła się 

konferencja prasowa, na której poinformowano o organizo­
wanej tego roku, podobnie jak w latach ubiegłych akcji „La­
to-71“. Trwać ono będzie nie tylko w Wielkopolsce, ale i w 
całym kraju.

Istotnym celem letniej akcji 
ZSP jest przedyskutowanie 
pewnych ważnych problemów 
środowisk akademickich, ta­
kich jak miejsce studenta w 
szkole wyższej, samorządność

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR
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stępu technicznego, koncentro­
wać na rozwiązanie problemów 
węzłowych, powiązanych ściśle 
z założeniami planu gospodar­
czego na lata 1971—75 i zapew 
nić w szczególności:

— optymalny rozwój i kom­
pleksowe wykorzystanie krajo­
wej bazy surowcowej i paliwo­
wo-energetycznej ;

— zmiany strukturalne pro­
dukcji, wynikające z rozszerzę 
nia nowych konstrukcji i tech 
nologii oraz preferowania roz­
woju określonych dziedzin i 
branż przemysłowych dla za­
spokojenia bieżących potrzeb 
ludności i gospodarki kraju;

— szersze, terminowe wdra­
żanie wynalazków i pomysłów 
racjonalizatorskich, a także roz 
szerzenie zastosowania norma­
lizacji i unifikacji;

— wydatną poprawę warun 
kćw pracy i środowiska natural 
nego człowieka;

— dalszy rozwój badań pod 
stawowych zmierzających do no 
wych odkryć naukowych, ma­
jących znaczenie perspekty­
wiczne dla przyszłego rozwoju 
gospodarki i kultury-

Zobowiązano rząd do opera 
tywnego rozwiązywania tych 
wszystkich problemów, które 
hamują rozwój i szybkie wdra 
żanie postępu technicznego.

Biuro Polityczne zapoznało 
się również ze stanem prac Ko 
mitetu Pracy i Płac w zakresie 
racjonalnego zatrudnienia tego 
rocznych absolwentów szkół 
wyższych i średnich zawodo­
wych. (PAP) 

myślne rezultaty. Jej wysokie 
tempo rozwoju będzie nadal 
utrzymywane. Tak np. flota 
handlowa otrzymać ma do ro­
ku 1975 prawie 100 now’ych 
jednostek o tonażu ponad 1.8 
min ton. W podobnych propor 
cjach następować będzie roz­
wój portów i stoczni remonto­
wych. Stocznie produkcyjne 
podejmą budowę szeregu no­
wych typów statków, w tym 
100-tysięczników. Rybołówstwo 
będzie intensyfikować połowy 
m. in. opierając się jv więk­
szym stopniu o efekty badań 
naukowych placówek gospo­
darki morskiej. (PAP)

Polski statek 
uratował rozbitków

8 bm. w godzinach rannych 
na skutek pęknięcia burty w 
czasie sztormu zatonął w Za­
toce Biskajskiej niewielki sta­
tek „Meliora” należący do ar­
matora greckiego w Pireusie. 
Znajdujący się w pobliżu pol­
ski statek m/s „Kopalnia 
Szczygłowice”, natychmiast po 
spieszył z pomocą.

Dzięki bohaterskiej posta­
wie naszych marynarzy i ofice­
rów uratowano wszystkich znajdu 
jących się na greckiej jednostce: 
7 marynarzy, 2 kobiety i 1 dziec­
ko. (PAP)

Izraelskie
manewry morskie

Izraelski minister obrony gene­
rał Mosze Da.ian dokonał we 
wtorek przeglądu jednostek ma­
rynarki. W trakcie inspekcji ob­
serwował on wystrzelenie pocisku 
rakietowego typu morze—morze 
„Gabriel” óraz manewry morskie.

PAP 

młodzieży, zatrudnianie absol­
wentów i reforma stypendiów, 
sprawy socjalno-bytowe stu­
dentów itp.

Do głównych przedsięwzięć 
wakacyjnych należą m. in. o- 
bozy badawcze studenckich 
kół naukowych. Wyróżnić tu 
trzeba obozy tzw. komplekso­
we, które odbędą się, tak jak 
poprzednio, w Koninie i 
Trzciance. Przewiduje się też 
inne obozy w Wielkopolsce i 
poza nią. Ogółem w obozach 
weźmie udział około 60 kół i 
prawie 700 studentów.

Zgodnie z tradycją odbywać się 
też będą obecnie studenckie prak 
tyki robotnicze. W różnych dzia­
łach gospodarki naszego regionu, 
głównie w rolnictwie, budowni­
ctwie i leśnictwie, pracować bę­
dzie około 7 tysięcy studentów.

Ponadto ZSP organizować będzie 
wymianę naukową z zagranicą, 
ruch turystyczny krajowy j zagra­
niczny, a także wicie innych akcji 
o charakterze poznawczym i wy­
poczynkowym. Zamierza się też 
zrealizować szereg obozów o cha 
rakterze dyskusyjno-politycznym.

(mb)

Przemówienie 
W. Kruczka
Dokończenie ze str 1

W kolejnym fragmencie swo 
jego wystąpienia Władysław 
Kruczek poinformował zjazd o 
sukcesach gospodarczych i spo 
łecznych osiągniętych przez 
Polskę Ludową i stwierdził, że 
komuniści polscy dążą do co­
raz pełniejszego wykorzysta­
nia możliwości rozwojowych, 
jakie stwarza ustrój socjali­
styczny, którego historycznym 
zadaniem jest coraz pełniejsze 
zaspokajanie potrzeb ludzi 
pracy. Powiedział on, że nasza 
partia przystąpiła obecnie do 
kompleksowych prac nad wy­
tyczeniem programu rozwoju 
gospodarczego i społecznego 
Polski do 1975 roku i do opra­
cowywania perspektywicznego 
planu rozwoju na dalsze lata.

PAP

W sprawie funta i cukru

Porozumienie
W. Brytanii z EWG
Dwie sprawy zostały wyłą­

czone ze sporów o przystąpie­
nie Wielkiej Brytanii do EWG, 
w tym jedna, traktowana jako 
najważniejsza, a mianowicie 
problem funta szterlinga, jako 
waluty rezerwowej. Druga — 
to sprawa cukru. Państwa 
EWG przyjęły do wiadomości 
i bez komentarza porozumienie 
osiągnięte w tej sprawie mię­
dzy Wielką Brytanią a pań- 
stwami-producentami cukru i 
uznały, że sprawa ta jest za­
mknięta. (PAP)

Proces o zabójstwo przy ul. Gwiaździstej

Oskarżony przyznał się do zbrodni
Na ławie oskarżonych Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu za­

siadł wczoraj 38-Ietni Zygmunt Michałowski, z zawodu tech­
nik budowlanj, dotychczas nie karany, któremu prokurator 
zarzuca zamordowanie na tle rabunkowym kapitana lotnic­
twa — Antoniego D.
Tuż po otwarciu posiedzenia 

Sądu, któremu przewodniczy 
sędzia Witold Krzyżan, a spra­
wozdawcą jest sędzia Andrzej 
Macholz, obrońca oskarżonego 
— mec. Edward Szwedek 
wniósł o zwrócenie akt sprawy 
prokuraturze (w celu uzupeł­
nienia śledztwa). Trybunał nie 
uwzględnił tego wniosku 
stwierdzając, że — wskazane 
przez obronę — uchybienia 
śledztwa nie powodują koniecz 
ności zwrotu akt organom 
ścigania.

Z aktu ^skarżenia, odczytanego 
przez prokuratora Jana Strzelcza- 
ka wynika, że Michałowski już 
przed 21 grudnia ub. roku (dzień 
zbrodni), zamierzał pozbawić życia 
Antoniego D. Ma tego dowodzić m. 
in. zachowanie się oskarżonego 18 
grudnia ub. roku. W tym dniu — 
zgodnie z umową — Michałowski 
przyjechał po Antoniego D., by za­
brać go na Gwiaździstą i tam sfi­
nalizować transakcję kupna- 
sprzedaży „Fiata-125p” (własność 
żony oskarżonego). Antoni D.

Polscy uczeni 
o kosmicznej stacji

Działające od 7 bm. pierwsze 
w dziejach podboju przestrzeni 
kosmicznej pilotowane laborato­
rium orbitalne jest przedmiotem 
ogromnego zainteresowania uczo­
nych na całym świecie. Oto co 
o celach i funkcjach stacji nau­
kowej w kosmosie sądzą naukow­
cy polscy:

Prof. STEFAN PIOTROWSKI — 
kierownik Zakładu Astronomii 
PAN: — W moim przekonaniu 
dla badań zarówno przestrzeni 
okołoziemskiej. jak i innych pla­
net naszego układu słonecznego 
fundamentalne znaczenie będą 
miały właśnie stacje automatycz­
ne. Mam tu na myśli zarówno 
stacje pracujące na powierzchni 
Księżyca, a w przyszłości — We­
nus i Marsa, jak i stacje okrąża­
jące dane ciała niebieskie. Zasad 
niczym krokiem naprzód w reali 
zacji koncencii automatyzacji po 
miarów kosmicmych było nie­
dawno wysłanie „Łunochoda” na 
Księżyc. Obecna radziecka kon­
cepcja orbitalnej stacji badaw­
czej. budowanej przez połączenie 
elementów wvsvłanych z Ziemi 
— iest czymś więcej. Przede wszy 
stkim zanoczatkowuje ona budo­
wę laboratoriów kosm;cznvch z 
wymienną załoga. Po drugie zaś 
— połączenie stpcu „Salut” ze 
Statkiem ..Sojuz 11” jest stworze­
niem platformy, z której będą 
dokonywane w sposób automa­
tyczna obserwacje kosmiczne — 
~ zachowaniem możliwości kon­
trolowani n t^ch obserwacji p^zez 
„doieźdżaince” z Ziemi załogi 
kosmonautów.

Prof. ZBIGNIEW BĄCZKOW­
SKI: — prezes Polskiego Towa­
rzystwa Astronautycznego: — Po­
myślne wyniki próby ze stacją 
typu ..Salut” daja podstawy do 
stwierdzenia, że uczeni radzieccy 
stanęli obecnie na progu możliwo 
ści konkretnych już naukowych i 
praktycznych zastosowań załogo­
wych statków orbitalnych, na 
których pokładzie w sposób cią­
gły i długotrwały beda mogły być 
wykonywane wszystkie te czyn­
ności badawcze i obserwacyjne, 
które wymaca’ą bezpośredniego 
udziału człowieka.

Pełna realizacja budowy stacji 
orbitalnych przez uczonych ra­
dzieckich jest jeszcze jednym do­
wodem niezwykłej konsekwencji 
i realności w planowanym przez 
Związek Radziecki rozwoju dzia­
łalności w przestrzeni kosmicz­
nej. (PAP)

NRF podpisała układ 
o dezatomizacji 

dna mórz i oceanów
Jak informuje federalne Mi 

nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych, NRF podpisała we wto­
rek w stolicach trzech mo­
carstw — depozytariuszy 
(ZSRR, W. Brytania i USA) 
układ o zakazie umieszczania 
broni jądrowej i innej broni 
masowej zagłady na dnie i 
w głębinach mórz i oceanów. 
Przy tej okazji, podobnie jak 
w wypadku podpisania ukła­
du o nierozprzestrzenianiu bro 
ni jądrowej, ambasadorowie 
NRF w odnośnych stolicach 
zgodnie z otrzymanymi in­
strukcjami zastrzegli się, że 
podpisanie tego układu „nie 
oznacza uznania NRD z punk 
tu widzenia prawa międzyna­
rodowego”, i że „dla Republi­
ki Federalnej nie powstają w 
ramach tego układu żadne sto 
sunki międzvnarodowo-praw- 
ne z NRD”. (PAP)

chciał jechać wraz z nieletnim sy­
nem. Temu sprzeciwił się oskar­
żony twierdząc, że z dziećmi 
zawsze są kłopoty...

Wczoraj oskarżony wpraw­
dzie przyznał się do zabójstwa 
Antortiego D., ale podał taką 
wersję przestępstwa, która su­
geruje dokonanie go w stanie 
silnego wzruszenia. Nim do­
szedł w swoich wyjaśnieniach 
do tego momentu, przedstawił 
koleje swego życia eksponując 
chorobę (padaczka), nieszczęśli 
we wypadki, konflikty rodzin­
ne, niepowodzenia w nauce i 
wreszcie kłopoty finansowe na 
tle prowadzenia swojego nie­
rentownego przedsiębiorstwa 
wytwarzającego prefabrykaty 
budowlanek Zaciągnięte w 
związku z tym długi oskarżo­
ny chciał spłacić po sprzedaży 
„Fiata”, co zamierzał uczynić 
bez wiedzy żony. Ta ostatnia 
bowiem dawno radziła mu zli-

Kosmonauci chwalą 
komfort „Saluta“

Dokończenie ze str, 1

„Sojuz-11” Fieoktistow powie 
dział, że zasadniczy schemat 
połączenia pozostał taki sam, 
jak we wcześniejszych stat­
kach „Sojuz”. Jeśli idzie o wę 
zeł cumowniczy to jest on cał 
kowicie nowy. Jego konstruk 
cja umożliwia po przycumo­
waniu ściślejsze zwarcie stat­
ków, tak. aby ich ściany zet­
knęły się maksymalnie do­
kładnie. Przewidziano też bar 
dziej efektywną hermetyzację 
połączenia.

Z zewnątrz „Salut” wygląda na 
stępująco: stożek, na końcu któ. 
rego znajduje się węzeł cumow­
niczy, następnie niewielki cylin. 
der o średnicy ok. 2 metrów, póź 
niej pewne rozszerzenie cylindra 
do 3 metrów, potem dalsze roz­
szerzenie do około 4 metrów. Każ 
dy z tych cylindrów jest herme­
tycznie zamknięty. Z kolei nastę 
puje kuliste dno i stożek, w któ 
rym znajdują się pojemniki z 
paliwem, a w cylindrze o śred­
nicy ok. 2 metrów położonym z 
tyłu umieszczono silniki.

Na zewnątrz znajdują się skrzy 
dla baterii słonecznych. Ogólna 
pojemność stacji wynosi okolb 
100 metrów sześciennych, zaś jej 
długość wynosi 20 metrów.

Po wejściu na pokład „Sa- 
luta” kosmonauci znajdują się 
najpierw w tzw. pomieszcze­
niu przejściowym, w którym 
zainstalowano część naukowej 
aparatury astrofizycznej i kil 
ka pulpitów sterowniczych. Na 
stępnie wchodzą do luku pro 
wadzącego do głównego po­
mieszczenia — pomieszczenia 
roboczego. Tuż za lukiem znaj 
duje się niewielka płaszczyz­
na. Na niej, twarzą w stronę 
luku, siadają dwaj kosmonau­
ci w fotelach roboczych. Ma­
ją przed sobą kilka pulpitów, 
kilka tablic pokładowych, a 
po bokach urządzenia sterow­
niczo-sygnałowe typu „Sojuz” 
oraz aparaturę. Dalej znajdu­
je się stanowisko robocze do 
badania parametrów plazmy 
wokół statku oraz iluminator. 
Jeszcze dalej dwa stanowiska 
robocze. A po bokach główne 
urządzenia pokładowe. Są tam 
też instalacje regeneracyjne 
oraz filtry. Znajdują się tam 
też urządzenia do badań me- 
dyczno-biologicznych, a za ni 
mi zasadnicze urządzenia po­
kładowe. zapewniające funk­
cjonowanie stacji.

System zaopatrzenia w energię 
elektryczną statku „Sojuz” Posia 
da zawsze dostateczny zapas e. 
nergii. System energetyczny stat 
ku „Sojuz” składa się ze źródeł 
prądu, urządzeń łącznikowych, 
przetwornic prądu oraz pokłado. 
wej sieci kablowej. System dzia­
ła niezawodnie. Wiele elementów 
dubluje się.

Źródłami prądu na statku są 
buforowe baterie chemiczne oraz 
baterie słoneczne. Na pokładzie 
znajduje się też zapasowa bateria 
chemiczna stanowiąca nienaru­
szalny zapas energetyczny.

Statek składa się z kabiny 
załogowej oraz pomieszczenia 
orbitalnego i pomieszczenia, 
przyrządowe - agregatowego. 
W tym ostatnim znajdują się 
agregaty systemu termoregu. 
lacji, aparatura łączności ra- 

kwidować wytwórnię i podjąć 
pracę w uspołecznionym zakła 
dzie. Michałowski pracę taką 
podjął (w Biurze Studiów i 
Projektów Łączności), ale na­
dal parał się produkcją płyt 
„suprema”.

21 grudnia ubr. — stwierdził o- 
skarżony — zawiozłem Antoniego 
D. na Gwiaździstą, by sfinalizować 
transakcję. Zostawiłem Antoniego 

D. w garażu, a sam poszedłem wy­
pisać umowę. Nie mogłem się jed­
nak na to zdecydować — bałem 
się żony. Wróciłem do garażu. 
Tymczasem Antoni D. ujawnił, że 
samochód ma kilka usterek. Potem 
zażądał okazania dowodu rejestra­
cyjnego. który wystawiony był ną 
nazwisko mojej żony. Bardzo zde­
nerwowałem się tym wszystkim. 
Doznałem uczucia leku. Schwyci­
łem klucz francuski i uderzyłem 
Antoniego D... •

Z kolei oskarżony opisał jak 
zabrał ofierze zbrodni 132 £ys. 
zł, włożył zwłoki do bagażni­
ka, wywiózł i wrzucił je do 
stawu w Otowie (pow. Po­
znań). Tego samego dnia częś­
cią zrabowanych pieniędzy 
spłacił dwóch wierzycieli.

Proces ima zakończyć się 12 
bm. (hk) 

diowej i radibtelemetrii, urzą 
dzenia systemu orientacji i 
kierowania lotem wraz z urzą 
dzeniami obliczeniowo-dyspo- 
zycyjnymi.

Z zewnątrz statek „Sojuz” 
przypomina ptaka, który roz­
winął w locie skrzydła — ba­
terie słoneczne.

W bateriach, będących gene­
ratorami fotoelektrycznymi 
następuje półprzewodnikowa 
przemiana energii świetlnej 
w energię elektryczną.

Statek „Sojuz” zużywając 
energię elektryczną na potrze 
by lotu i realizację programu 
badań może zawsze ją uzupeł 
niać, znajdując się na oświe­
tlonej części orbity. (PAP)

Spotkanie J. Pawlaka 
z delegatami 

na zjazd SDP
Sekretarz KW PZPR w Po­

znaniu Jan Pawlak w towa­
rzystwie kierownika Wydziału 
Propagandy i Kultury Maria­
na Jakubowicza przyjął wczo­
raj delegatów poznańskiego 
środowiska dziennikarskiego 
na rozpoczynający się 11 czerw 
ca VIII Walny Zjazd Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. Podczas spotkania, w 
którym uczestniczyli red. red. 
Roman Czamański („Gazeta 
Poznańska”), Stanisław Gar- 
czarczyk („Gazeta Poznań­
ska”), Kazimierz Jaźwiecki 
(„Głos Wielkopolski”), Janusz 
Matuszyński (Polskie Radio), 
Kazimierz Markuszewski („Na­
sza Trybuna”), Zbigniew Szu­
mowski („Głos Wielkopolski”), 
Lesław Tokarski („Głos Wiel­
kopolski”) i Irena Tomiakowa 
(„Express Poznański”) omówio 
no rolę i zadania poznańskich 
środków masewego przekazu 
w realizacji uchwał i zadań, 
wynikających z VIII Plenum 
KC partii-

W zjeździe uczestniczyć bę­
dą również redaktorzy naczel­
ni poznańskiej prasy, radia i 
telewizji.

Narada w Poznania

Automatyzacja 
w biurach projektowych

Między Komitetami Nauki i 
Techniki Polski i Związku Ra 
dzieckiego podpisana została 
ubiegłej jesieni umowa o dwu­
stronnej współpracy w dzie­
dzinie badań naukowych i 
wdrażania postępu techniczne­
go w przemyśle. W związku z 
tym bawi w naszym kraju de­
legacja specjalistów radziec­
kich z zakresu automatyzacji 
prac projektowych i procesów 
technologicznych.

Dyrektor Instytutu Cyber­
netyki Technicznej Akademii 
Nauk Białoruskiej SRR — dr 
inż. O. I. Siemienkow i jego 
zastępca — dr inż. W. D. 
Cwietkow spotkali się już z 
polskimi fachowcami w środo­
wisku warszawskim i gdań­
skim, a 7 i 8 bm. w środowi­
sku poznańskim. Tematem 
spotkania był problem „auto­
matyzacji prac inżynierskich 
w biurach projektowo-kon­
strukcyjnych i technologicz­
nych”. W spotkaniu udział 
wzięło ponad 200 osób z Za­
kładów HCP, Wiepofamy, Po- 
metu, PFMŻ, PIMR, Prozame- 
tu, Bipronu, Politechniki Po­
znańskiej, Wyższej Szkoły Rol­
niczej i innych.

Po referatach Siemienkowa i 
Cwietkowa, którzy dzielili się 
tycznymi doświadczeniami W. *a* 
kresie automatyzacji prac inży­
nierskich, wywiązała się dyskusja. 
Szukano odpowiedzi na pytanie! 
jak daleko można pójść — odbie­
gając od tradycji — z automatyką 
prac projektowych? Podawano 
przykłady, wskazujące m. in., *e 
przy tradycyjnym opracowywany 
projektów 400 kół zębatych różnycn 
typów musi pracować 8 ludzi przei 
dwa miesiące — przy pomocy auto 
matów i elektronicznej aparatury 
obliczeniowej wystarczą 2 godzin** 
Efekty ekonomiczne są w*®® 
ogromne.

Poznańskie spotkanie zorganizo­
wało Biuro Projektowo-Technoio* 
giczne Przemysłu Obrabiarkowcs 
„Bipron” — oddział w Poznam1,1;



Refleksje o myśleniu i działaniu

Od nas wszystko zależy
’ minionym 26-leciu zbyt 

ł V często porównywaliśmy 
’ nasz powojenny doro­

bek gospodarczy ze stanem 
przedwojennym, a zbyt rzad­
ko, z powojennym dorobkiem 
innych narodów, nawet socja­
listycznych. Doprowadziło to 
d0 pewnego samouspokojenia. 
do przekonania, że nasze o- 
siągnięcia są istotnie imponu­
jące, a wartość produkcji glo 
balnej w każdym roku rosła.

Tymczasem świat przeżywa 
okres rewolucji naukowo-tech 
nicznej charakteryzujący się 
bardzo szybkim Dostępem tech 
nicznym w produkcji oraz ros 
nącym znaczeniem nauki w 
działalności gospodarczej i 
społecznej. Doszło nawet do te 
go. że nauka i technika stały 
się jakby samodzielną silą na­
pędzającą gospodarkę, a u 
nas tego zjawiska nie docenio 
no lub też dostrzegano je. 
lecz nie wyciągano z tego 
właściwych wniosków. Toteż 
dystans który dzielił nas pod 
względem technicznym od po 
ziomu wysoko rozwiniętych 
krajów zmniejszał się w tem­
pie zbyt wolnym, a w dziedzi­
nie technologii nawet groził i 
grozi zwiększeniem.

Ludzie pracy chcą żyć le­
piej. Chcą pełniej korzystać z 
efektów industrializacji kra­
ju Oglądają międzynarodowe 
targi, coraz częściej jeżdżą za 
granice i stale porównują na­
sze towary, domy, mieszkania, 
samochody ito. z podobnymi 
w innych krajach. Wnioski ja 
kie z tych porównań wysuwa 
ją są różne. Nie zawsze opty­
mistyczne. Bo czas biegnie. 
Odsetek społeczeństwa parnię 
tającego lata bezrobocia, nę­
dzy i poniewierki sprzed woj­
ny — stale się kurczy. Rośnie 
natomiast odsetek ludzi mło­
dych. przyjmujących różne 
świadczenia socjalne socjaliz­
mu, jak np bezpłatne szkol­
nictwo. lecznictwo. svstem ur 
lopów. wczasów, rent, emery­
tur itn. jako coś oczywistego

Powoływanie się na trudną 
przeszłość, na wojnę i jej skut 
ki', nie może bvć zaklęciem, 
mającym każdego przekonać!

Poznań literacki 
przed półwieczem

„Życie literackie Poznania w 
latach 1917 — 1939“ Edwarda 
Pawlaka to pionierskie opra­
cowanie historii życia literac­
kiego w naszym mieście w mię 
dzywo.iennym 20-leciu. Okres 
to mało znany, przypominany 
rzadko lub wręcz egzotyczny 
więc rzecz E. Pawlaka jest w 
czytaniu tym ciekawsza. Poza 
tym przeszłość ta niezupełnie 
chyba zatraciła podobieństwo 
do dzisiejszego literackiego Poz 
nania, stad dodatkowe atrak­
cje lektury.

Kronika E. Pawlaka odzna­
cza się sporym obiektywiz­
mem i dystansem badawczym. 
Można powiedzieć, że w 50-le- 
cie Poznańskiego Oddziału ZLP 
doczekaliśmy się nareszcie 
pierwszego rzetelnego szkicu 
o wcale bogatych tradycjach 
naszego środowiska. Rekon­
struowanie i ugruntowywanie 
tych tradvcii nie pozostaje bez 
znaczenia dla rozwoju dzisiej­
szego pisarstwa artystycznego, 
dla rozbudzenia zainteresowań 
i ambicji twórczych.

W nracy zachowana jest chro 
nologia najistotniejszych wyda 
rżeń literackich, przy czvm. co 
ważne, wiele uwagi autor po­
święcił ich społeczno-politycz­
nym uwarunkowaniom. Nadaie 
to rozważaniom charakter nie 
tyle historyczno-literacki, co 
socjologiczny, ujawnia przvczy 
nv pewnego dramatyzmu lite­
rackich faktów: dziele literału 
ry w Poznaniu mindzv wojna­
mi nie bvłv bowiem łatwe i 
bezkonfliktowe.

Tak zatem najpierw dowia- 
dujemy się o powstaniu, krót­
kim żywocie i upadku świetnej 
tzw. oficyny wydawniczej 
”Ostoi" oraz „Zdroiu" — głoś- 
pego przed wolna pisma w kra 
ju. jedvnego. które konsekwent 
n'e usiłowało zaszczepić u nas 
■eksnresionizm. Wysiłki na­
szych pierwszych ekspresjom’-

Dokończenie na str. 4 

wszystko wyjaśnić. Polska nie 
jest już krajem biednym. Lu­
dzie pracy zaciskając pasa, 
zbudowali w ciągu 26-lecia po 
tężny przemysł, windujący 
Polskę do pierwszej dziesiąt­
ki krajów Europy. Mamy naj­
większe w Europie pokłady 
węgla i soli, odkryliśmy siar­
kę, miedź, gaz ziemny, dolo­
mity i wiele innych surow­
ców. Wyszkoliliśmy armię in­
żynierów i techników dzięki 
czemu nasycenie przemysłu 
kadrą techniczną jest nawet 
większe niż w NRF. Francji i 
Anglii. Mamy postępowy us­
trój i centralne planowanie, 
umożliwiające koncentrację 
sił i środków na wybranych 
dziedzinach techniki i szybki 
postęp.

A więc mamy czym gospo­
darować. mamy bazę dla two­
rzenia dochodu narodowego i 
chodzi tylko o to, by wprzęg­
nięte w działanie ludzka ak­
tywność i majątek narodowy 
dawały optymalne korzyści. 
Pętrzeba zatem instrumentów 
w zarządzaniu i administrowa 
niu sprawniejszych od tych, 
które aktualnie posiadamy. 
Potrzeba też głębszego udzia­
łu przedstawicieli załóg w kle 
rowaniu zakładami. Do repre­
zentacji takich w sprawach 
produkcji i zarządzania naj­
bardziej kompetentna jest 
Konferencja Samorządu Robot 
niczego. Zarówno jednak od 
KSR. jak i całego aktywu tech 
nicznego i administracyjnego 
oczekiwać trzeba spoglądania 
po nowemu na niektóre pro­
blemy. bardziej ambitnych o- 
cen i przedsięwzięć gospodar­
skich.

W przeszłości, oceniając 
stan gospodarki w regionie, 
zbyt wiele uwagi poświęcano 
i nadmiernie eksponowano ta 
kie fakty, jak np., że jego pro 
dukcja wzrosła po wojnie 16- 
krotnie, że daje 7.2 orocent ca 
łej produkcji przemysłowej 
kraju, i że jest głównym, bądź 
ważnym w kraju, producen­
tem soli kamiennej, silników 
okrętowych, wagonów osobo­
wych. żarówek, głośników, au 
tomatyki przemysłowej itd. 
:tp. Natomiast zbyt mało uwa 
gi poświęcano temu, ile ta 
orodukcja kosztuje, jaki jest 
jej poziom techniczny, czy do 
konuje się tu postęp.

Osobliwy to pracodawca. 
Z wielkością zatrudnie­
nia ponad 35 000 pra­

cowników czyni wrażenie, iż 
to kombinat na miarę Nowej 
Huty. Zda się to także po­
twierdzać wartość np. ubie­
głorocznych obrotów — po­
nad pięć miliardów złotych. 
Ale tu kończą się analogie a 
zaczyna osobliwość: zatrud­
nienie to i wartości powstają 
w 17 gałęziach przemysło­
wych. w 155 związkach orga­
nizacyjnych posiadających po 
nad dwa tysiące zakładów wy 
twórczo-usługowych. Teraz 
już wiadomo o co chodzi — 
o olbrzyma na... spółdziel­
czych nogach czyli o wielko­
polską spółdzielczość pracy, 
zrzeszoną w wojewódzkim 
związku (WZSP).

Jak widać wytwórczość ta 
nie jest drobna tylko zróżni­
cowana. W roku ubiegłym na 
owych 17 gałęzi przemysło­
wych. zarejestrowanych w 
programie produkcyjnym 
spółdzielców, dominował prze 
mysł odzieżowy (24.4 proc., 
drzewny' (13,7 proc.) i metalo 
wy (13,1 proc.).

Ten procentowy udział jest 
wyrazem strukturalnych 
zmian w minionych trzech la 
tach: zmniejszyła się rola 
przetwórstwa drzewnego, ro­
sła metalowego i odzieżowe­
go. Odpowiadało to i sytuacji 
i potrzebom rynkowym. Ros­
nący popvt na odzież, na 1001 
drobiazgów, zdynamizował tę 
produkcję. Podobnie oddziały 
wał rynek także na przemysł 
drzewny, meblarski. Niestety 
kurs na nowoczesne wzory 
mebli (nowoczesne przynaj­
mniej w odczuciu handlu, któ 
ry je wybrał) okazał się nie­
właściwy. prezentowane wzór 
nictwo spółdzielcze nie znala­
zło uznania nabywców.

Tymczasem zaopatrzenie 
miejscowego rynku obok 
świadczenia usług dla ludno 
ści i produkcji eksportowej, 
jest podstawowym obowiąz­

Wielkopolska daje 7,2 pro­
cent krajowej produkcji. Ale 
nasuwa się pytanie, jaki jest 
właściwie trend rozwojowy 
wielkopolskiego przemysłu w 
porównaniu z innymi regiona 
mi kraju? Od roku 1950 Wiel­
kopolska poprawiła swoją lo­
katę na mapie kraju o 0,9 pro 
cent, lecz sąsiadujące z nami 
Bydgoskie — o 1 Zielonogór­
skie — o 1,1, Gdańskie — o 
1,6, Rzeszowskie — nawet o 
2,2 procent.

Być może, samorządy robot 
nicze innych regionów też kie 
dyś wyliczały, w jakiej to pro 
dukcji przodują w kraju. W 
Warszawie szczyciły się tym, 
że są jedynymi producentami 
samochodów osobowych, w 
Szczecinie i Gdańsku — że pro 
dukują statki... Wiadomo prze 
cięż, że w żadnym wojewódz­
twie nie można robić wszyst­
kiego, że natura sprawiła, iż 
na Śląsku jest węgiel, a u nas 
sól, i że statków nie można bu 
dować w Łodzi.

Eksponowanie problematyki 
ilościowej lub „wyłączności” 
dla doraźnych celów propagan 
dowych, stępiło wrażliwość sa 
morządów na sprawy jakości 
i kosztów. Dopiero ostatnio za 
częto się zastanawiać głębiej 
nad tym, że np. w 14 lat po za 
niechaniu produkcji parowo­
zów nie potrafiliśmy urucho­
mić naprawdę liczącej się w 
kraju produkcji ’ lokomotyw 
spalinowych i wciąż musimy 
je importować; że nasze rodzi 
me głośniki z Wrześni wciąż 
nie mają tej czystości i selek­
tywności dźwięku co podobne 
głośniki „Phillipsa”; że nasza 
automatyka przemysłowa z 
Ostrowa jest opóźniona wobec 
przodujących rozwiązań świa­
towych itd., itp.

Wydarzenia grudniowe otwo 
rzyły także przed działaczami 
samorządów naszej gospodar­
ki należyte możliwości roz­
strzygania wielu spraw przed­
tem pomijanych. Potrzebna 
nam konfrontacja własnego 
dorobku z dorobkiem innych, 
zastanawianie się nad wybo­
rem dróg i form działania. Do 
bre to zjawisko. Byle do.śĆ 
szybko wysunięto wnioski. Bo 
sytuacja wymaga działania 
rozważnego ale i spiesznego.

PIOTR CHOJNACKI 

kiem spółdzielczości pracy. 
Gdy dzisiaj rozliczać ją z do­
staw rynkowych czy zaspoko 
jenia potrzeb usługowych lud 
ności, wychodzi na wierzch 
wiele problemów. które 
swym brzemieniem ciążą od 
lat na całej działalności spół 
dzielców.

Weżmy za przykład produk 
cję rynkową. W minionych 
dwóch latach nie została ona 
wykonana (97 i 95 proc, pla­
nu). Złożyło się na to sporo 
przyczyn. Pierwsza i podsta­
wowa to trudności surowcowe 
i materiałowe. Przydziały su­
rowców sięgały 60 proc, real­
nych potrzeb, zgodnych z za­

Rynek — praca — usługi

Olbrzym na spółdzielczych nogach
daniami. Jeśli wielkopolska 
spółdzielczość mimo to da­
wała większą produkcję, to 
tylko dzięki „chomikarskim” 
zapasom własnym, czy też 
poszukiwaniom innych źró­
deł (także wykup z handlu...), 
dzięki znajomościom i podstę­
pom. Każdy przyzna, że to ma 
ło skuteczne metody, kierują 
ce cały wysiłek organizacyj­
ny na zaopatrzenia, miast — 
na analizę potrzeb, nowoczes­
ność technologii i samego wy­
robu.

Innym źródłem planistycz­
nego niepowodzenia były trud 
ności w zbyciu gotowych to­
warów tak z powodu nie tra­
fionego wzoru, złego asorty­
mentu jak i gorszej jakości wy 
robów. Trzeba powiedzieć, że 
niemal 40 proc, reklamacji 
brało się z zastosowania wa­
dliwych surowców i dopiero 
na drugim miejscu przyczyną 
zwrotu było złe wykonanie 
(35 proc.).

Drugi roboczy dzień pierw 
szych w historii kosmi­
cznych laborantów — 

Gieorgija Dobrowolskiego, Wła 
dysława Wolkowa i Wiktora 
Pacajewa, zaczął się we wto­
rek już o godzinie 1.00 w no­
cy czasu moskiewskiego. 
Przedtem kosmonauci wypo­
czywali. spali ale robili to ko 
łejno: na pilotowanym labora 
torium orbitalnym, które pod 
względem wyposażenia w uni 
kalną aparaturę i ilości różno 
rodnych przyborów może ry­
walizować z dużymi ziemski­
mi pracowniami nauki, musi 
trwać stały dyżur.

W chwili, gdy piszę tę ko- 
resoondencję, trójka kosmonau 
tów zrobiła na „Salucie" 21 
okrążeń Ziemi. W przyszłości, 
gdy snecjaliści będą nodsumo- 
wywali lot „Saluta" aby 
wnieść nowe ponrawki do ta­
blicy kosmicznych osiągnięć i 
rekordów, nodzielą zapewne 
globalna ilość okrążeń orbity 
Ziemi i godziny spędzone przez 
stacje w przestrzeni kosmicz­
nej na dwie kategorie: bezza- 
łogowe i załogowe. Na razie 
bezzałogowych okrążeń jest 
wiecej, ale... nrzypomne w tym 
miejscu, że kosmonautyka ra­
dziecka. jak o tym świadczy 
nrzykład „Łunochoda-l", wy­
specjalizowała sie w budowie 
aparatury o długim okresie 
działania, a za takimi faktami, 
iak ten. ..Łunochod-1" pra 
"nie już siódmy miesiąc na 
Księżycu, a urządzenia cumow 
nicze wystrzelonego w dniu 19

A jednak wcześniej...
Dyskutując na temat „Pra­

ca — ale jaka?” nie powinni­
śmy, moim zdaniem, pominąć 
tak ważnego problemu, jakim 
jest przygotowanie ludzi do 
pracy. Rozczaruję tu tych, któ 
rzy pomyślą, iż będę konty­
nuować podjęty już przez dys­
kutantów problem niedomagań 
naszego szkolnictwa, gdyż nie 
o nauce szkolnej chcę mó­
wić. Pewien bagaż wiedzy, na 
wyków. przyzwyczajeń czło­
wiek wynosi znacznie wcześ­
niej — z domu rodzinnego i 
błędem byłoby zapominanie o 
tym fakcie.

Przypominam sobie słowa 
jednego z pedagogów: „Tak, 
jak się bawisz i jak się uczysz, 
tak będziesz pracował”. Obecnie 
coraz częściej jesteśmy świad­
kami takich poczynań rodzi­
ców, które mają na celu lik­

Wreszcie trzeci związek 
przyczyn niewykonania prze­
widzianych dostaw rynko­
wych: ciągłe zmiany metodo 
logiczne planowania i kontro 
li. Uwaga dotyczy zresztą nie 
tylko zmian w klasyfikacji 
wyrobów (które rynkowe, a 
które nie), ale w gruncie rze 
czy całej koncepcji przyszło­
ściowej drobnej wytwórczo­
ści: raz zyskiwała to znów 
traciła — szanse rozwoju.

Wydaje się że była ona w 
roli fantu, z którym nie wia 
domo było co robić. Pozosta 
wała w tej roli dotychczas — 
w zaopatrzeniu, wyposażeniu 
traktowana niczym ubogi 

krewny przemysłu. A prze­
cież drobna wytwórczość za­
pewnia jedną czwartą krajo­
wych dostaw rynkowych.

Na tym ogólnym tle wielko 
polska spółdzielczość pracy 
prezentowała się okazale. W 
całym pięcioleciu jej produk 
cja rynkowa wzrosła o 55 pro 
cent, to jest o dziesięć punk­
tów wyżej niż w pozostałych 
regionach. Jeśli nie bawić się 
dalej w procenty okaże się z 
kolei, że w latach 1969—1970 
mimo niewykonania planu do 
starczyła towarów za 168 min 
złotych więcej. Dodajmy tak­
że. iż 94 proc, towarów no­
siło znamiona I gatunku, że 
o 12 proc, wzrosła produkcja 
towarów ze znakiem jakości, 
których jest już 67, a wi^c 
dwa razy więcej niż przed 
dwoma laty. Łączna sprzedaż 
wyrobów oraz usług dla lud 
ności wvkazywała w tych la 
tach stałv wzrost: z 1,6 do 1.7 
mld zł. Wszystko to potwier-

Ostry dyżur na orbicie
kwietnia „Saluta“ działały nie 
zawodnie w momencie połączę 
nia z „Sojuzem-11" kryją się 
osiągnięcia technologii radzie­
ckiej, których zakresu i zna­
czenia możemy się zaledwie 
domyślać.

Wtorkowa prasa moskiewska 
opublikowała rysunki „Salu­
ta". Ma on, jak to stwierdził 
pierwszy przewodnik po „Salu 
cie“ milionów telewidzów, 
doktor Konstanty Fieoktistow, 
formę szeregu połączonych ze 
sobą cylindrów o różnym prze 
kroju, posiada dwie pary skrzy 
deł baterii słonecznych. W im­
ponującej konstrukcji „Saluta" 
zawarte jest jak gdyby cale 
doświadczenie radzieckiej te­
chniki kosmicznej, doświadczę 
nie „Kosmosów". „Sojuzów", 
stacji typu „Wenus" itd. itd. 
Nic w tym dziwnego, obecny 
eksoervment znajduje się na 
magistrali prowadzącej czło­
wieka w kosmos, magistrali, 
którą dla uczonvch radzieckich 
od początku były załogowe sta 
cje orbitalne.

Ekipa pod dowództwem Gie 
orgija Dobrowolskiego koncen 
truje się w pierwszej fazie lo­
tu na sprawdzaniu funkcjono­
wania wszystkich urządzeń 
skomplikowanej stacji. Jest ta 
ich główne zadanie, stacja jak

widowanie wszelkich trudno­
ści, jakie pojawiają się przed 
ich pociechami. A więc rodzi­

ce wyręczają swoje pociechy 
w sprzątaniu zabawek i ksią­
żek, w noszeniu teczek szkol­
nych; zaspokajają wszelkie 
kaprysy. Gdy dziecko nie ra­
dzi sobie z nauką w szkole, 
„troskliwi” rodzice natych­

dza. iż spółdzielczość pracy 
ma rację bytu i trzeba jej 
stworzyć lepsze szanse rozwo 
ju.

Istnieje inna specyficzna 
dziedzina w działalności spół 
dzielni naszego regionu — cho 
dzi o pracę nakładczą. A więc 
o dodatkowe zatrudnienie nie 
wielkim kosztem oraz o elas­
tyczną formę uzupełniania 
miejscowego rynku i możli­
wość usuwania niektórych 
kłopotów kooperacyjnych we 
własnym zakresie.

Chałupnictwo rozwijało się 
szczególnie dynamicznie w ro 
ku ubiegłym, kiedy to produk 

cja skoczyła o 18 proc, i osiąg 
nęła wartość 444 min zł. W 
tym systemie wytwarzania 
pracuje teraz ponad 6 200 o- 
sób, głównie kobiet. W dzisiej 
szych warunkach w Poznaniu 
osiągnięto już chyba kres moż 
liwości zatrudnienia, wiele re 
zerw tkwi natomiast w y^oje 
wództwie, zwłaszcza w Koni­
nie, Kole, Turku. Kaliszu i w 
Pile. Dalszy rozwój chałupni­
ctwa zależy w dużej mierze 
od wzrostu kwalifikacji za­
trudnionych w tym systemie 
oraz od asortymentu produk­
cji czy rodzaju kooperacji, ja 
kie wybierze się dla nich w 
przyszłości. A więc znów: kon 
cepcja. analiza, zaopatrzenie.

Jeśli chodzi o usługi region 
nasz, zwłaszcza zaś Poznań, 
należy do najlepszych w kra­
ju. Na poznaniaka przypada 
największa średnia wartość 
świadczeń, jest ich wiele, sto 
sunkowo krótko czekamy też

się wydaje, ma służyć nie tylko 
im, funkcjonowanie nowej apa 
ratury interesuje twórców ra­
dzieckiego programu kosmicz­
nego. Obecna trójka będzie 
przeprowadzała eksperymenty 
naukowe z różnych dziedzin.

W tym czasie, gdy pomyślne 
meldunki na temat samopoczu 
cia kosmonautów’ i pracy ty­
sięcy skomplikowanych przybo 
rów nie schodzą z czołówek ga 
zet, komentatorzy w Moskwie 
snują już przypuszczenia na 
temat dalszych kroków, zwią­
zanych z funkcjonowaniem sta 
cji orbitalnych. Znany komen­
tator spraw' kosmicznych inż. 
T. Borysow pisze na lamach 
„Trudu":

„W pierwszym okresie za­
pewne orbitalne stacje będą 
posiadać załogę złożoną z kil­
ku ludzi, a czas funkcjonowa­
nia tych stacji w kosmosie bę­
dzie wynosił od paru miesiący 
do roku. Obecnie istnieją na 
tyle mocne rakiety, że można 
podobne stacje wystrzeliwać 
w całości, bez potrzeby mon­
towania ich na orbicie".

Od paru miesięcy do roku. 
Czy ta opinia dotyczy również 
„Saluta"?.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI 

miast, częstokroć bez dokład­
nego zbadania przyczyn i bez 
porozumienia ze szkołą, nie ba 
cząc na swoje możliwości fi­
nansowe, aplikują mu korepe­
tycje, które najczęściej zabija­
ją ochotę do samodzielnej pra 
cy. Nie brak też konfliktów 
rodziców z ludźmi próbujący­
mi pomóc im rozsądniej wy­
chowywać dziecko.

W ten sposób człowiek od 
najmłodszych lat nie umie sa­
modzielnie pokonywać trudno 
ści, nie ma ambicji być samo­
dzielnym, nie jest zainteresowa 
ny efektami swojej działalno­
ści- Do tego dodajmy wvsiłki 
niektórych rodziców w kierun 
ku wpojenia swoim dzieciom 
niechęci do wielu rodzajów 
pracy i wskazywania korzyści 
materialnych jako podstawo­
wego miernika wartości pra­
cy.

Obowiązkiem nas wszyst­
kich, a mając na uwadze do-

Dokończente na str. 4

ze zleceniem. Ta prawda nie 
wyklucza powodów do narze­
kań. Można także wytknąć 
usługowcom, że mimo wzro­
stu wartości usług (w dwa la 
ta z 375 na 443 min zł) do wy 
konania planu zabrakło kilku 
procent.

Problem jest jednak bar­
dziej złożony i my, właśnie ja 
ko region przodujący, zaczy­
namy odkrywać go najpier- 
wej. Trzeba bowiem wreszcie 
jasno powiedzieć, że usługi — 
spośród wszystkich rynko­
wych świadczeń — należą do 
najbardziej wrażliwych na 
wielkość siły nabywczej. Ina­
czej mówiąc, przy ograniczo­
nych zasobach pieniężnych, 
ludność wpierw zrezygnuje z 
usług a nie z zakupów. Na­
leży zatem mieć tę prawdę na 
uwadze przy dalszym wielolet 
nim programowaniu usług, 
trzeba będzie bardziej różni­
cować tempo — zależnie od 
oczekiwanego (może i ograni 
czonego) popytu a także za­
leżnie od zaopatrzenia w su­
rowce, części i od poziomu o- 
siąganej ceny. Cena zaś zale­
ży m. in. od poziomu techno­
logicznego wykonania usługi. 
Znów wiec wracamy dp punk 
tu wyjścia: spółdzielczość mu 
si mieć na przyszłość odpo­
wiedniejsze środki i perspek 
ty wy.

Centralni „nawigatorzy" wy 
liczają obecnie bardziej prawi 
dłowy kurs, po jakim ma po- 
żegłować drobna wytwór­
czość. Teraz chodzi o określe­
nie jakimi to drogami ma ona 
osiągnąć ogólne zadania, któ 
re określiło już VIII Plenum. 
Zapowiada się wiec lepsza po 
goda i sprzyjające wiatry, 
które nie będą wymagały la­
wirowania. aby utrzymać spół 
dzielczego olbrzyma na wyty 
czonym kursie.

ZBILUT SĘK
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TELEWIZJA

Obywatele interpelują
To był — jeżeli można 

użyć tego określenia 
— program roku. Cho­

dzi mi o program zatytułowa 
ny „Trybuna obywatelska", 
który nasza Telewizja zapo­
czątkowała w zeszły czwar­
tek wystąpieniem sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR 
— Jana Szydlaka, któremu to 
warzyszył 3-osobowy zespół 
ekspertów. Z ramienia TV pro 
gram bardzo sprawnie prowa 
dził doskonale nam znany z 
„Godziny szczerości" — Mi­
chał Szulczewski.

Przeprowadzenie takiej au­
dycji jest o wiele trudniejsze 
niż się to może wydawać oso 
bom nie zorientowanym w 
pracy telewizyjnej. Zresztą 
sprawy związane z wkładem 
pracy włożonej w przygotowa 
nie jakiegokolwiek programu 
niewielu telewidzów obcho­
dzą. Obchodzi ich przede 
wszystkim efekt ostateczny 
tej pracy, to, co widzą na 
ekranie. Efekt pracy włożo­
nej w przygotowanie pierw­
szej i niejako otwierającej no 
wy cykl „Trybuny obywatel­
skiej" okazał się znakomity.

Podkreślić przede wszys­
tkim trzeba szeroki zakres 
tematyczny „Trybuny", mimo 
że z góry zapowiadano, iż 
ma ona dotyczyć spraw bu­
downictwa mieszkaniowego i 
niektórych innych problemów 
gospodarczych. Nie chciał- 
bym tu powtarzać tego, o co 
pytali telewidzowie Jana Szy 
diaka — pisała zresztą o tym 
także prasa na drugi dzień po 
programie. W każdym razie 
wśród pytań znalazły się tak­
że problemy dotyczące morał 
ności i etyki, linii politycznej 
obecnego kierownictwa partii, 
podziału funduszu zakładowe 
go itp Zakres tematyczny py 
tań świadczy o ogromie 
spraw do załatwienia, ale i o 
zainteresowaniach ludzkich. 
Z wielu pytań przebijała tros 
ka nie tylko o swoje własne 
sprawy lecz także o sprawy 
ogólnonarodowe.

Cały ten program był ja­
kąś nową — dopasowaną do 
obecnego stanu rozwoju śród 
ków masowego przekazu — 
formą dialogu kierownictwa 
partii z masami. W próbie 
określenia tego ewenementu 
poszedłbym nawet dalej: by­
ła to niejako forma społecz­
nej i publicznej (odbywało się 
to przecież na oczach milio­
nów obywateli) i n t e r p e I a 
cji obywatelskiej Te­
lewidzowie bowiem pytali — 
bądź wcześniej drogą kores­
pondencji, bądź telefonicznie 
w czasie trwania programu — 
natomiast przedstawiciel kie­
rownictwa partii odpowiadał.

Nie były to przy tym odpo­
wiedzi zdawkowe, wymagały 
one dużej znajomości bardzo

ESTRADA

Wysokie loty „Dudka"
17 abaretowe występy na- 

szej czołówki aktorskiej, 
są w Poznaniu zjawiskiem rów 
nie rzadkim co przypadko­
wym. Ostatni raz występ taki 
odbył się bodaj przed sześcio­
ma laty. Mimo najlepszych 
chęci własnego kabaretu wciąż 
stworzyć nie zdołaliśmy. Czy­
nione są wprawdzie próby, aby 
kabaret taki obecnie zawiązać, 
ale trudno przewidzieć co z 
tego wyniknie. Okaże się w 
przyszłości.

Toteż z prawdziwą satysfa­
kcją przyjęliśmy w Poznaniu 
występy „Dudka”, kabaretu z 
siedzibą w warszawskim „No­
wym Swiecie”. Jego kształt ar 
tystyczny tworzą tej miary in­
dywidualności aktorskie co: 
Kwiatkowska, Dymszówna, 
Lipowska, Dziewoński. Golas, 
Kobuszewski, Michnikowski, 
Pawlik. Ambicja kabaretu jest 
nawiązać do najlepszych trądy 
cji tego rodzaju sztuki, co za­
równo aktorom jak i autorom 
tekstów udaje się znakomicie.

„Dudek” jest świetnym kaba 
retem, a zarazem czułym in­
strumentem reagującym na

szerokiej problematyki. Oczy­
wiście, nie wszystkie pyta­
nia doczekały się odpowiedzi 
przed kamerami. Nie starczy­
łoby na to i pięciu takich 
programów. Pytania te na 
pewno trafią do kierownictwa 
partii. Przynajmniej po to, że 
by i tą drogą najwyższe in­
stancje partyjne poznały jesz 
cze głębiej nurtujące spo­
łeczeństwo sprawy.

Wysłuchałem wiele opinii 
na temat czwartkowej „Trybu 
ny obywatelskiej", opinii po­
chodzących od ludzi z róż­
nych środowisk. Zgodnie pod 
kreślano nie tylko wartość 
programu, lecz także jego du 
żą atrakcyjność. Ponad go­
dzinny program dotyczący 
spraw trudnych, a przy tym 
bardzo ludziom bliskich, mi­
nął niezwykle szybko.

Początkowo zapowiedziano 
nadanie „Trybuny" w środę, 
a więc tego samego dnia, w 
którym o tym samym czasie 
miała się odbyć transmisja z 
finałowego meczu piłki noż­
nej o Puchar Klubowych mi­
strzów Europy pomiędzy dru 
żynami Panathinaikos (Gre­
cja) i Aiax ^Holandia). Dobrze 
się stało, że zdecydowano się 
przenieść ..Trybunę obywatel 
ską" na dzień następny. Gdy 
by nawet przebieg meczu od 
tworzno potem z nagrania 
ampexowego. nie byłoby to 
już to, co żywa transmisja.

Chciałbym przypomnieć 
jeszcze zeszłotygodniowy po 
niedziałek, kiedy z Krakowa 
Teatr TV nadał widowisko pt. 
„W sprawie fizyka Roberta 
Oppenheimera", oparte na 
książce Jarosława Putika „Su 
mienie". Trudno mi porówny 
wać książkę z widowiskiem, 
gdyż pracy czeskiego publicy 
sty nie znam. W każdym ra­
zie w tym widowisku żadna z 
postaci nie była ani żywa, ani 
przekonywająca. Członkowie 
amerykańskiej komisji, która 
przesłuchiwała w 1954 roku 
wybitnego fizyka, „ojca bom­
by atomowej" — Oppenhei­
mera, oskarżonego o działal­
ność antyamerykańską za to, 
że wypowiadał się przeciw 
planowi dalszych zbrojeń nu­
klearnych USA, mówili naiw­
nie i tak się też zachowywali. 
Byli jakby odbiciem naiw­
nych wyobrażeń o „złych im­
perialistach". Obawiam się, 
że ten spektakl, należący do 
gatunku tzw. „teatru faktu", nie 
przekonał zbyt wielu telewi­
dzów. Dawno Już nasza publi 
cystyka przestała operować 
podobnie sztampowymi sche­
matami, jakie zaprezentował 
krakowski Teatr TV. Naj­
mniejsza w tym wina akto­
rów.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

30 stopni w cieniu

Jak chronić zdrowie
pracowników gorących wydziałów
IM 7 upalne dni, kiedy słu- 
$ pek rtęci w cieniu prze 

kracza 30° C, szczegól­
nie trudny okres przeżywają 
hutnicy i górnicy, pracownicy 
„gorących wydziałów”

Mimo, że takie temperatury 
nie utrzymują się zazwyczaj 
w Polsce długo, a nasz kraj 
nawet latem nie odznacza się 
upalnym klimatem, właśnie w 
Polsce na bardzo wysokim po 
złomie znajdują się badania 
medyczne nad biologicznymi 
następstwami' obciążenia ciepl 
nego u pracowników zatrud­
nionych w górnictwie i hutni­
ctwie, a także i innych bran­
żach czy też stanowiskach pra 
cy, odznaczających się wyso­
kimi temperaturami.

Jest zrozumiałe, że ośrod­
kiem tych badań jest Śląsk, a

Potrzebna pomoc społeczeństwa
Wszyscy dobrze rozumiemy, 

iż kultura i etyka ludzka wy­
magają. aby nawet najsłabsze 
jednostki utrzymać przy ży­
ciu. To odpowiedzialne zada­
nie stawiamy przed intensyw­
nie rozwijającą się medycyną. 
W ostatnich dziesiątkach lat 
narodziła się nowa jej dziedzi 
na — rehabilitacja. Jej celem 
jest przystosowanie ludzi fi­
zycznie bądź psychicznie posz 
kodowanych do życia społecz­
nego. Rehabilitacją inwalidów 
zajmują się zarówno lekarze i 
fizjoterapeuci, jak również 
psychologowie, asystenci so­
cjalni. prawnicy itp. Teorety­
cy i praktycy rehabilitacji po

Praca - ale jaka?
Dokończenie ze str, 3 

niosłą rolę rodziny w wycho­
waniu człowieka, rodziców 
przede wszystkim jest od naj­
wcześniejszych lat rozmiłować 
dzieci w pracy, rozwijać ich 
samodzielność w wykonywaniu 
zadań, budzić ich ambicje.

Jeśli praca stanie się dla 
człowieka nawykiem, a od naj 
młodszych lat będzie on przy­
zwyczajony do punktualności, 
dokładności i wdrożony do kul 
turalnego współżycia z inny­
mi: to przy dobrze zorganizo­
wanej pracy w danym zakła 
dzie będziemy mieli dobrego 
pracownika — takiego jakiego 
oczekujemy.

B. Ratajewska 
Poznań

wszelkie anomalia naszego ży­
cia. Częsta rotacja tekstów na 
daje programowi cechy aktual 
ności i świeżości. „Dudek” roz 
śmieszą publiczność do łez 
(autentyczne) ale i prowokuje 
do refleksji, zgrabnie łączy

Przez trzy dni występował 
w Poznaniu Wrocławski Kaba 
ret Piosenki Wojciecha Dzie- 
duszyckiego „Dymek z papie­
rosa”. Jest to właściwie kaba- 
ret-muzeum, ze wszystkimi te­
go słowa konsekwencjami. 
„Dymek z papierosa” przypo­
mina bowiem i ratuje od za­
pomnienia stare teksty i pio­
senki z repertuaru teatrzyków 
ogródkowych XIX wieku, z 
przedwojennych kabaretów, z 
folkloru podmiejskiego, z 
dawnej ulicy. Wiele z nich, 
zwłaszcza z okresu dwudziesto 
lecia międzywojennego jest 
bardzo głupiutkich, broni tu je 
jednak u nobilituje przede

aluzję środowiskową z dygre­
sją natury ogólnoludzkiej. W 
programie starannie wyreżyse 
rowanym przez Dziewońskie­
go dominują monolog i dow­
cip, parodia i skecz. Trafnym 
posunięciem jest odświeżenie 
paru tekstów przedwojennych. 
Delikatną oprawę programu 
stanowi piosenka. Słowem 
dwie godziny wybornej roz­
rywki. (j) 

Szaleństwa pradziadków
wszystkim ogromna kultura 
głównego mistrza ceremonii 
całości — Wojciecha Dziedu- 
szyckiego: konferansjera, wy­
konawcy i prezentera w jed­
nej osobie.

Nowy program dedykowany 
humorowi pradziadków „Dwa 
wieki szaleństwa”, sądząc z 
reakcji publiczności na koncer 
tach w Izbie Rzemieślniczej, 
trafił do przekonania poznania 
ków. Starsi mocniej może tu 
klaskali niż przedstawiciele po 
kolenia 40-latków. ale już 20- 
latkom bardziej przypadł on 
do gustu niż ich starszym bra­
ciom oraz rodzicom, (ob)

mówiąc ściślej — Akademia 
Medyczna w Katowicach.

Pod kierunkiem prof. dr. 
Kornela Gibińskigo podjęto ba 
dania o kluczowym znaczeniu 
dla wyjaśnienia następstw pra 
cy w wysokiej temperaturze. 
Koncepcje profesora Gibiń- 
skiego twmrzą podstawy do 
bardziej racjonalnej profilak­
tyki zaburzeń wynikłych z ob 
ciążenia cieplnego ustroju i 
stanowią nowy punkt wyjścia 
dla badań nad klimatyzacją 
człowieka.

Oczywiście, trudno w nie­
wielkim artykule przedstawić 
cały zakres tych badań, ich 
złożoność. W największym 
skrócie chodzi o to, że jedy­
nym mechanizmem obronnym 
ustroju człowieka pracujące­
go w wysokiej temperaturze

trzebują jednak pomocy ze 
strony całego społeczeństwa. 
Od niego bowiem w końcu za 
leży jak inwalida zostanie w 
życiu społecznym przyjęty. Od 
zachowania się i postawy oto 
czenia jest uwarunkowany e- 
fekt rehabilitacji. Zdarza się 
nieraz, iż środowisko względ­
nie rodzina niweczy zdobyte 
z niemałym wysiłkiem spraw­
ności inwalidy. Zwracał na to 
niejednokrotnie uwagę prof. 
dr Wiktor Dega.

Często nie samo kalectwo 
wydaje się być tragedią posz­
kodowanego, lecz stosunek o- 
toczenia do niego. Pragnął­
bym zastanowić się nad przy 
czynami negatywnych postaw 
wobec osób dotkniętych kale­
ctwem.

Z pewnością ich źródło na­
leży upatrywać w przykrych 
wrażeniach, jakie odnoszą lu­
dzie przeciętnie zdrowi w kon 
taktach z inwalidami. Ich po­
wodów jest co najmniej trzy.

Najważniejszym z nich wy­
daje się być widok kalectwa.

Innym razem znów są nim 
refleksje o skutkach inwalidz­
twa. Jeżeli spojrzy się na ku­
lawego chłopca, nasuwają się 
zaraz myśli o jego ..nieszczęś­
ciu” i o tym, jak kalectwo u- 
trudnia mu życie.

I wreszcie — przykrych wra 
żeń doznaje się z powodu po­
czucia bezsilności wobec ka. 
lectwa.

Psychologowie wskazują na 
tzw. zjawisko „rzutowania” 
Chodzi o to, że fizyczny de­
fekt rzuca swój negatywny 
cień na inne aspekty danej o- 
soby, nie mające nic wspól­
nego* z inwalidztwem.

W społeczeństwie pokutują 
jeszcze dawne, nieuzasadnio­
ne sądy i opinie o osobach ka 
lekich. Tak niedawno miałem 
okazję usłyszeć z ust jednej z 
szanownych obywatelek o ka­
zaniu zacnego kapłana. Obiek 
tywnie i autorytatywnie twier 
dził on. że fizyczne upośledze­
nie lub psychiczne zaburzenie 
jest bożą karą za ludzkie grze 
chy. Czyż nie jest paradoksem 
przejawianie się podobnych 
wyobrażeń w społeczeństwie 
rozwijającym nowoczesną gos 
podarkę i kulturę?

MACIEJ SIERADZKI

Konkurs literacki 
do 31 sierpnia

Organizatorzy Poznańskiego 
Konkursu Literackiego na po­
wieść lub tom opowiadań — 
Wielkopolskie Towarzystwo Kul­
turalne i Wydawnictwo Poznań­
skie — przypominają, że termin 
nadsyłania prac na konkurs upły 
wa 30 sierpnia 1971 roku.

Przypominamy ważniejsze posta 
nowienia regulaminu konkursu: 
minimalna objętość nadesłanej pra 

cy powinna wynosić 150 stron 
maszynopisu: prace nigdzie do­
tychczas nie publikowane, opa­
trzone godłem, należy nadsyłać w 
4 egzemplarzach pod adresem: 
Wydawnictwa Poznańskiego, Po­
znań. ul. F/edry 8.

Nagrody: I — 60 000 zł, dwie II 
— po 40 000 zł dwie III — po 
20 000 zł. pięć wyróżnień — po 
10 000 zł.

Skład jury konkursu-będzie po­
dany do wiadomości w najbliż­
szym czasie.

jest pobudzanie czynności gru 
czołów potowych. Jednakże do 
tychczas znajomość tego zagad 
nienia była powierzchowna. 
Badania prof. Gibmskiego o- 
balają bardzo spekulatywne 
teorie czynności tego narządu.

Warto przypomnieć w tym 
miejscu, że utrata potu przez 
organizm w ciągu dnia pracy 
często sięga 7—8 litrów. Powo 
duje to odwodnienie organiz­
mu, ponieważ w takich warun 
kach człowiek uzupełnia zwy­
kle nie więcej niż ok. 70 proc, 
wytworzonego deficytu wody 
ustrojowej. Odwodnienie us­
troju wybitnie zmniejsza zdol 
ność do pracy, upośledza 
sprawność mechanizmów ter- 
moregulacji, wpływa na czyn­
ności nerek itp.

Nie trzeba chyba podkreślać 
jaka jest społeczna doniosłość 
badań prowadzonych przez 
śląskich naukowców. Gorące 
stanowiska nie są bowiem by­
najmniej właściwe jedynie sta 
rym zakładom, których i na 
Śląsku, i w całym kraju jest 
ciągle dość dużo. Takiego sta­
nu rzeczy nie zmienia również 
modernizacja zakładów prze­
mysłowych. Przeciwnie, częste 
wprowadzanie nowych techno 
logii wiąże się ze zwiększa­
niem liczby stanowisk pracy, 
na których robotnicy narażeni 
są na „stress termiczny”.

Dzięki pracom śląskich nau 
kowców. a właściwie całej już 
szkole prof. Gibińskiego — 
laureata nagrody państwowej 
— przemysłowa służba zdro­
wia, zwłaszcza w górnictwie i 
hutnictwie, lepiej wie jak 
chronić człowieka przed skut­
kami owego stressu cieplnego, 
jak przeprowadzać selekcję 
pracowników, dobierając naj­
bardziej odpornych na działa­
nie gorąca, jak poprawiać to­
lerancję na to działanie, jak 
najlepiej wpływać na proces 
aklimatyzacji do gorąca.

Jest to wiedza potrzebna o- 
czywiście przez cały rok. Na­
biera ona jednak szczególne­
go znaczenia dziś, w dniach i 
tygodniach, kiedy Wicherek 
wyrysowuje dla całego kraju 
temperatury wręcz tropikalne.

TOMASZ MIECIK

|N O T A T N I k|
iNILTURMNYf

PRZEDWAKACYJNE 
PREMIERY

Nasze teatry dramatyczne 
przed przerwą wakacyjną, która 
rozpocznie się 25 lipca, planują 
jeszcze dwie premiery. Na sce­
nie Teatru Polskiego wystawio­
na zostanie komedia Calderona 
w przekładzie Jarosława Marka 
Rymkiewicza „Niewidzialna ko­
chanka czyli hiszpańskie czasy", 
na scenie Teatru Nowego w 
„Olimpii" pozycja młodzieżowa 
„List z tamtego świata" Kornela 
Makuszyńskiego. Pierwszy ze 
spektakli wyreżyseruje Andrzej 
Ziębiński w scenografii Teresy 
Targońskiej, drugi Antoni Baniu 
kiewicz w scenografii Iwony Za­
borowskiej. Obie premiery' plano­
wane są na początek lipca.

NOWI AKTORZY
Nowy sezon teatralny przynie­

sie w Poznaniu poważne zmia­
ny. Ochodzi z naszego teatru re 
żyser Roman Kordziński, który 
wraz z aktorem Aleksandrem 
Iwańcem zaangażowany został 
do Teatru Narodowego w Warsza 
wie. Poznań opuści zapewne wię 
cej jeszcze aktorów. W zamian z 
Olsztyna przenoszą się do Poz­
nania Barbara Drogorób. Stefan 
Czyżewski oraz Kazimierz Gawę 
da z Bydgoszczy zaangażowało 
się małżeństwo aktorskie Helena 
i Zdzisław Krauze. Z Teatru Wy 
brzeże wraca do Poznania aktor 
Andrzej Nowiński. Z teatru ka­
towickiego przechodzi do nas Le 

Iszek Połoński. (ob)
POMNIK W PALĘDZIU

10 maja w Palędziu odsłonię­
ty został, wzniesiony z inicjaty­
wy RU ZSP przy Akademii Me­
dycznej, pomnik ku czci ofiar 
faszyzmu,, w tym także licznej 
grupy studentów poznańskich 
uczelni. Autorami tego pomnika, 

I o czym zapomnieliśmy poinfor­
mować czytelników pisząc o sa­
mej tylko uroczystości są art. 
piast. Ryszard Skupin oraz doc. 
dr Kalikst Grabiec (konstrukcja 
betonowa obeliska).
KALENDARIUM KONKURSÓW 

WIENIAWSKIEGO
Sekretariat Międzynarodowych 

Konkursów im. H. Wieniawskiego 
wydał dwa nowe foldery z regu- 
laminarm konkursu lutniczego 
oraz slytypcowego. Konkurs lut 
niczy rozpocznie się 4 ma­
ja 19/2 r. i trwać będzie do 14

Poznań 
literacki

Dokończenie ze str. 3 1
stów, przede wszystkim Jerze­
go Hulewicza i Stanisława 
Przybyszewskiego, tkwiących 
niestety w pustosłowiu Młodej 
Polski, niezbyt były udane. 
Autor informuje o tym nie bez 
należytego krytycyzmu. Dalej 
działania Zenona Kosidowskie 
go, także trudne poczynania 
Emila Zegadłowicza w konser- 
watywno-mieszczańskiej „Tę­
czy". Utworzenie wielkopolskie 
go oddziału Związku Zawodowe 
go Literatów Polskich w Poz­
naniu, prezesostwo Władysła­
wa S. Reymonta. Rok 1927 — 
poznajemy sławnych w kraju 
teoretyków literatury i publi­
cystów: Konstantego Troczyń- 
skiego i Jana Ulatowskiego. 
Prace tego pierwszego zwłasz­
cza do dziś nie straciły świeżoś 
ci i siły pobudzającego oddzia­
ływania. Utworzenie grupy poe 
tyckiej „Prom". 1934 — „za­
mach stanu" młodych na stary 
zarząd ZZLP. Działalność licz 
nych i znanych kabaretów, 
zwłaszcza ich wybitnego twór­
cy — Artura M. Swinarskiego. 
Nie sposób tu wszystkich wy­
darzeń choćby zamarkować.

W każdym razie Wielkopol­
skie Towarzystwo Kulturalne 
i UAM, publikując w swych 
zeszytach naukowych pracę E. 
Pawlaka, zrealizowało cenną i 
potrzebną naszemu środowisku 
inicjatywę. Kto wie, czy nie 
warto by się pokusić o posze­
rzone, książkowe wydanie „Ży 
cia literackiego Poznania", w . 
większym nakładzie? Sądzę, że * 
obecnie zamieszczone w zeszy­
cie WTK opracowanie zaslugu 
je na to swym poziomem i 
wnikliwością, (mb)

Edward Pawlak: „Życie literac­
kie Poznania w latach 1917 — 
1939“; Materiały i Studia do Dzie­
jów Kultury w Wielkopolsce; Pań­
stwowe Wydawnictwo Naukowe — 
Oddział w Poznaniu, Poznań, 1971> 
zeszyt 2; pismo Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego i UAM 
w Poznaniu.

maja. Konkurs wykonawczy od­
będzie się w dniach od 12 do 26 
listopada 1972 r. (ob)

Już 270000 
hektarów zbóż 

zakontraktowali rolnicy
Obowiązkowe dostawy zbóż, 

które jak wiadomo od nowego 
roku zostają zniesione, ma za 
stąpić powszechna kontrakta­
cja płodów rolnych. Nie ulega 
wątpliwości, że ta zamiana 
jest bardzo korzystna dla ro.- 
nictwa, zwłaszcza dla dalszej 
intensyfikacji i specjalizacji 
produkcji. Stanowi bowiem u- 
doskonaloną i uatrakcyjnia:. 4 
ekonomicznie formę sprzedaż . 
płodów. Jednocześnie od w; - k 
pełnienia planu kontraktacji ■ 
zależy w dużym stopniu usta­
bilizowane zaopatrzenie spo 
łeczeństwa.

Tymczasem kontraktacja 
zbóż ze zbiorów 1972 roku nie 
przebiega zadowalająca.
Wprawdzie rolnicy wielkopol­
scy zakontraktowali już 270 C 1 
ha zbóż konsumpcyjnych, 
ale stanowi to dopiero 70 pro 
cent planu. Przy tym podpisy­
wanie umów rozkłada się bar­
dzo nierównomiernie na po­
szczególne powiaty. Dopiero 
dwa powiaty w naszym woje­
wództwie (Rawicz i Śrem) wy 
konały swoje plany w tym za­
kresie w 100 procentach, a roi 
nicy z terenu m. Poznania n3- 
wet w 130 procentach. Dal­
szych sześć powiatów (Gostyń. 
Gniezno, Kościan, Międzychód. 
Szamotuły, Środa) zbliża się do 
stuprocentowego poziomu rea­
lizacji, ale cała reszta (21 po­
wiatów) pozostaje pod tym 
względem daleko w tyle. Ta­
kie wybitnie towarowe rolni­
ctwo powiatu krotoszyńskiego, 
zakontraktowało do 31 maja 
br. zaledwie 46 procent prze­
widzianego planem areału 
zbóż, a rolnicy powiatu ostrze 
szewskiego dopiero 33 procent 
swojego, uzgodnionego prze­
cież we wsiach i gromadach 
planu- ’

Gwoli ścisłości trzeba po- 
wiedzieć, że termin zawiera­
nia umów kontraktacyjnych 
na dostawy zboża ze zbiorów 
1972 roku jeszcze nie minął. 
Istnieje więc możliwość wy­
równania poziomu realizacji ■ 
planów w tym zakresie, (kj)
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$ Sprzedaż

Będziemy zdobywać Triumf
Szynszyle hodowlane — 
sprzedam. Ferma zarodo­
wa, Poznań, ul. Mazurska 
14 7966g

Nowe Książki

Powszechną Odznakę Sportową
Snórtowe wprowa dzone j Powszechnej Odznaki
Sportowej. W okresie powojennym bvło iuż kilka rndziiów no- 

sP°rtowych«. lecz żadna z nich nie spełniała 
zreznei szernkinK podnoszen*a ’ utrzymywania sprawności fi­
zycznej szerokich rzesz społeczeństwa.

Po kilku latach przygotowań w 
oparciu o naukowe badania pro­
wadzone przez INKF, powstały 
regulaminy trzech odznak POS — 
dla dorosłych i młodzieży pracu 
jącej. dla uczniów szkół średnich
(POS junior) oraz uczniów
szkół podstawowych (POS — mło­
dzik). Wszystkie te trzy odznaki 
posiadać będą trzy stopnie — zło­
ty srebrny i brązowy.

Odznaki te bedzie można zdo­
bywać spełniając trzy podstawowe 
wymogi: wykazać się określony 
mi umieietnościami z zakresu nie

Regaty żeglarskie 
o Puchar MTP

Na jeziorze w Kiekrzu pod Poz­
naniem rozpoczęła się druga część 
ogólnopolskich regat żeglarskich w 
klasie „Hornet” i „Ok-Dinghy” o 
Puchar Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. W obu klasach roze­
grano po dwa wyścigi.

W klasie „Hornet” przy rekordo 
wej obsadzie 84 załóg w pierwszym 
wyścigu zwyciężył Bogdan Baku- 
ła (Stal Gdynia) przed Waldema­
rem Orlińskim (SWOS Warszawa)

Natomiast w drugim wyścigu naj 
lepszym okazał się Stanisław Staw 
ko (AKM Gdańsk) przed Bogdanem
Bakułą Andrzejem Chrzanow-
skim (SWOS Warszawa).

W klasie ,,Ok-Dinghy” na starcie 
stanęło 63 żeglarzy. Pierwszy wyś 
ścig wygrał Kajetan Glinkiewicz 
(JKW Poznań) przed Ryszardem 
Blaszką (AZS Poznań)

Drugi wyścig zakończył się zwy­
cięstwem Ryszarda Blaszki przed 
Czesławem Cycyńskim (Sokół O- 
stróda) oraz Kajetanem Glinkiewi- 
czem. (o-b)

i mistrzostwa kobiet
Na Jeziorze Kierskim rozpoczęły 

się też żeglarskie mistrzostwa Pol 
ski kobiet w klasie „Finn”. Na star
cie stanęło 18 zawodniczek. w
pierwszym wyścigu zwyciężyła An­
na Kaczmarek (Energetyk — Wały 
Śląskie) przed Carmeną Stankow- 
ską — (AZS Wrocław) i Krystyną 
Stablewską (SWOS Warszawa). 
Kaczmarek wygrała także drugi 
wyścig przed Joanną Pyką (SWOS 
Warszawa) i Anną Malewińską 
(AZS Kraków), (o-b)

Meksyk i Brazylia 
w finale

Tenisiści Meksyku wygrali fina 
łowy nojedynek strefy północno­
amerykańskiej Pucharu Davisa z 
Nowa Zelandia 3:2. W finale stre 
fv amervkańskiei przeciwnikiem 
reprezentacji Meksyku beda w 
liocu tenisiści Brazylii. Spotka­
nie to odbędzie sle w Meksyku.

Prarp tanka
Cukiernik samodziel-
ny, potrzebny zaraz na 
sezon do nowo otwartej 
cukierni. Mieszkanie rów 
nież dla rodziny. Warun­
ki idealne. Oferty: Zyg­
munt Majka, Ustronie 
Morskie. 1447p

których dyscyplih sportu 
Pływania, gimnastyki jazdy 
łyżwach czy nartach) a także

(np.

po-
sługiwaniu się mechanicznym 
środkiem lokomocji (rowerem, 
motocyklem czy samochodem); u- 
zyskanie określonych wyników 
w próbach sprawnościowych (np. 
biegu na co. ICO, 500 czy 1000 m, 
skoki czy pchnięcie kulą); wykaza­
nie się praca społecznie użytecz­
na, lub działalnością społeczną w 
organizacjach sportowych.

Są to oczywiście ogólnie przed 
stawione wymogi, jakie będzie 
musiał spełnić kandydat do Po­
wszechnej Odznaki Sportowej.

Regulaminy wszystkich trzech 
odznak rozesłane zostały przez 
GKKFiT do poszczególnych orga 
nizacji i instytucji sportowych, 
które maja wyrazić o nich swą 
Opinie. Ponadto w 30 szkołach ca 
łego kraju, 50 ogniskach TKKF o
50 Ludowych
wych 
próby

zostaną
Zespołach Sporto- 

przeprowadzone
zdobywania POS według

opracowanego regulaminu. Zebra 
ne doświadczenia 1 uwagi 
uwzględnione zostaną w ostatecz­
nej wersji regulaminów POS. któ 
re GKKFiT opracuje pod koniec 
br. Zakłada się, że Powszechną 
Odznakę Sportową, będzie już 
można zdobywać w przyszłym 
roku. (PAP)

Wygrała 
reprezentacja Polski 
W Przemyślu zakończył się we 

wtorek trzydniowy międzynarodo 
wy turniej siatkówki mężczyzn z 
udziałem pierwszych reprezentacji 
Polski, Węgier i Łotewskiej SRR 
oraz reprezentacji Polski juniorów.

W ostatnim dniu turnieju repre­
zentacja Polski juniorów uległa po 
wyrównanej walce reprezentacji 
Łotwy 0:3 (14:16, 14:16, 9:15). W de 
cydującym o pierwszym miejscu 
spotkaniu zmierzyły się nlepokona 
ne dotąd pierwsze reprezentacje 
Polski i Węgier. Wygrała Polska 
3:1 (15:11, 15:13, 12:15, 20:18).

Turniej wygrała pierwsza repre­
zentacja Polski — 3 pkt. przed Wę 
gram; — 2 pkt., Łotwą — 1 pkt. i 
juniorami Polski — 0 pkt. (o-b)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 5/6 bm. stwierdzono: 
7 rozwiązań z 13 trafieniami — 
wygrane po 27.613 zł, 161 rozw. z 
12 trafieniami — wygrane po 1.200 
zł, 1.833 rozw. z 11 trafieniami — 
wygrane po 105 zł i 11.604 rozw. z 
10 trafieniami — wygrane po 16 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
6 bm. stwierdzono : 2 rozwiąza­
nia z 6 trafieniami — wygrane po 
1.000.000 zł, 8 rozw. z 5 traf, pre­
miowymi — wygrane po 250.129 zł, 
269 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygra 
ne po 9.919 zł, 13.417 rozw. z 4 
trafieniami — wygrane po 248 ?ł i 
235.966 rozw. z 3 trafieniami — wy 
grane po 14 zł.

Ucznia przyjmę. Zakład 
krawiecki, ul. Wojska 
Polskiego 6 (wieżowiec).

561 Ig

Pomoc domową do domu 
lekarza, na dobrych wa­
runkach przyjmę. Zgłoszę 
nia: ul. Ratajczaka 42 m.
7, godz. 8—10. 10389g

Dnia 7 czerwca 1971 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach w wieku 65 lat, nasza kochana 
matka

ZOFIA SZYMAŃSKA
z domu BAJERLEIN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku -ogrążeni
synowie, synowe z dziećmi i rodzina

Poznań, Kosynierska 12 m. 7. 10506g

Dnia 6 czerwca 1971 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, kochany ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
lat 68, śp.

FRANCISZEK PRZYBYSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.
Strapieni 

żona, '•órki, zięciowie, wnuczki 
i rodzina

10424g

Dnia 6 czerwca 1971 r. zmarła nasza zasłużona 
długoletnia pracownica

ROZALIA MURKOWSKA
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rada Zarząd — Współpracownicy
Chemicznej Spółdzielni Pracy ,, < 

Poznań, ul. Albańska 17.
10422?

polskich łuczników
Kolejny sukces międzynarodowy 

odnieśli w tym sezonie polscy łucz 
nicy. Na zawodach w Wiedniu, w 
których obok „drugiego rzutu” na 
szych reprezentantów brali udział 
łucznicy Austrii, Jugosławii i Szwe 
cji, Polacy triumfowali zarówno w 
konkurencji kobiet jak i mężczyzn.

Wśród kobiet zwyciężyła Jadwi­
ga Szeszler, która wynikiem 1088 
pkt. pobiła swój rekord życiowy. 
Drugie miejsce zajęła Anna Osoj- 
ca — 1081 pkt., a trzecia z Polek, 
Maria Wisz była 5 — 999 pkt.

W wieloboju mężczyzn triumfo­
wał poznański łucznik Janusz Waś 
kowiak — 1138 pkt. przed Austria­
kiem Probstem 1118 pkt. Marek 
Łabuda zajął 5 miejsce — 1077 pkt., 
a Stefan Pruszkowski 1— 7 — 1071 
pkt.

Polacy pokonali także Austrię w 
nieoficjalnym meczu międzypań­
stwowym, przywożąc do kraju pięk 
ny puchar.

Warto przypomnieć, że przed ty­
godniem Maria Mączyńska wygrała 
międzynarodowe zawody w Bazy­
lei, a Irena Szydłowska zajęła dru 
gie miejsce w Moskwie za wice- 
mistrzynią świata, Amerykanką 
Wilber, (o-b)

Dla wysokich 
dziewcząt

Młodzieżowy Ośrodek Sportowy 
przy Powiatowym Komitecie Kul 
tury Fizycznej i Turystyki w Po-
znaniu sekcja
dziewcząt przyjmuje 
nika 1957 i młodsze o 
runkach fizycznych z 
bonia, Puszczykowa

koszykówki 
zapisy rocz 
dobrych wa 
terenu Lu- 
i Wirów.

Zgłoszenia przyjmuje inspektor pro
wadzacy 
piątki o 
stycznej 
Wirach,

Sprzedam MZ-250/1. Tele­
fon 632-49. 7676g
Sprzedana magnetofon. — 
Tel. 304-70, od godz. 16.

102296
Akcesoria oraz części sa­
mochodowe — motocyklo­
we — motorowerowe — 
polecam. Tel. 215-44 —
Dzierżyńskiego 271.

809”g
Sprzedani barak ocieplany 
— Piątkowo, ul. Agresto-
wa 4. 10039g
Okazyjnie sprzedam sku­
ter Wiatka 150. Poznań­
ska 20 m. 11, po 15.

10285g
Sprzedam z powodu cho­
roby raszlę z komplet­
nym urządzeniem do pro 
dukcji firan i waroliny 
oraz samoprząśnicę i skrę 
carkę obrączkową na 120 
wrzecion. Jan Kasprzak. 
Ostrzeszów, ul. Leśna 16.
tel. 344. 1460p

Q Samochody
Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie. Leon 
Piechowiak, Chelmońskic 
go 15 m. 8, od godz. 16—
20. 8147g
Sprzedam Skodę 1000 MB.
nrzebieg 40.000 km.
formacje: 
garaż <

In­
tel, 715-02 lub

godz. 16—19.
Opalenicka 60. 

9568g
Sprzedam Warszawę M-20
bardzo
Poznań

dobrym stanie

leszowska 41 
godz. 15—19.

Dobiec, ul. Go-
m. 2, od 

9924g
Sprzedam okazyjnie Sko­
dę 1102, stan dobry. Tele­
fon 724-35, po godz. 16. 

10107?
Trabant - Combi 600 — 
sprzedam. Telefon 671-835 

10227g
zajęcia we - wtorki i 

godz. 18 w sali gimna- 
Szkołv Podstawowej w 

ul. Szreniawska 4a. (na)

dalekiopisem
MISTRZOSTWA PIĘŚCIARZY 

Z 27 KRAJÓW

Ponad 200 pięściarzy z 27 krajów 
stanie na starcie XIX Mistrzostw 
Europy w Boksie, które rozpoczy­
nają się w piątek w Madrycie. 7 
krajów wystawia pełne 11-osobowe 
ekipy. Są to: Bułgaria, Hiszpania, 
Polska, Rumunia, Włochy, Turcja, 
Związek Radziecki.

SPOTKANIE NAJSZYBSZYCH 
KOBIET EUROPY

Pojedynki lekkoatletek NRD i Pol 
ski będą jedną z atrakcji igrzysk 
brytyjskich w najbliższą sobotę w 
Edynburgu. Jak donosi agencja Reu 
tera, w biegach na 100 i 200 m., spot 
kają się dwie najszybsze kobiety 
Europy, rekordzistki kontynentu 
na tych dystansach Renate Meis- 
sner-Stecher (NRD) i Irena Szewiń 
ska. Bardzo interesująco zapowia­
da się także bieg na 100 m. ppł., w 
którym posiadaczki rekordu świa­
ta w tej konkurencji: Karin Balzer 
(NRD) j Teresa Sukniewicz zmie­
rzą się z sygnalizującą ostatnio wy 
soką formę, drugą naszą reprezen­
tantką, Danutą Straszyńską, (o-b)

Zatrudnię zaraz trzy ko­
biety (pomoce kuchenne)
Bar Arena. 10415g
Dla chorego, nie kłopot­
liwy, chodzi! Opiekę ucz­
ciwą, 8 godzin lub mniej, 
dobrze zapłacę. Jeske, Wy 
b;ckiego 1 m. 13. Zgłosze­
nia: po godz. 8—9. lub 
po 19. 10135g

Położna przyjmie pracę. 
Warunek samodzielny po 
kój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1448p

Przyjmę pracę pomocy 
domowej, za przyuczenie 
szycia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1449p

Sprzedam Syrenę 101, ce­
na 25.000 zł. Edmund Sie- 
racki, Wioska 98, pow 
Wolsztyn. 1441 p
Sprzedam samochód Star
25 po kapitalnym re-
moncie. K. Urbańczak —
Pniewy, Strzelecka 16 
tel. 16. 1450p

Skodę Octavię, stan bar­
dzo dobry — sprzedam. 
Parking, ul. Ratajczaka, 
godz. 14—19 10443?

Lokale
Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią w Bo-
iesławcu Śląskim na
podobne Lesznie lub oko 
licy. Rynek 17/18 m. 7 —-
Rylowie. 1445p
Zamienię mieszkąnie 2 
pokoje, kuchnią, w Sta­
rym budownictwie — na 
podobne lub mniejsze w 
Rawiczu, Krotoszynie, Le 
sznie Wlkp. lub Gostyniu. 
Warunki do uzgodnienia 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1453p.

UZYSKASZ OBSZERNĄ INFORMACJĘ 
O WSZYSTKICH KSIĄŻKACH WYDA­
NYCH LUB ZAPOWIEDZIANYCH.

Nowe Książki
dwutygodnik literacki i naukowy zawiera
recenzje felietony pióra wybitnych
pisarzy i publicystów oraz zapowiedzi 
wydawnicze i pełną bibliografię książek 
wydanych.

PRENUMERATA: roczna — 120 zł, półroczna — 60 zł, kwar­
talna — 30 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyjmuje „RUCH” - 
Warszawa, ul. Towarowa 28, w terminie do 10 dnia ftiiesiąca 
poprzedzającego okres prenumeraty, jak również listonosze 
i urzędy pocztowe, ponadto wpłat można dokonywać na 
konto PKO nr 1-6-100020.

K4235

PA „MOTOZBYT" W POZNAŃ
INFORMUJE, ŻE Z DNIEM 3. V,

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW w
pracuje — w godzinach od 6.30

POLECAMY USŁUGI W ZAKRESIE:

1971 R.

ANTONINKU
do 14.30

badań diagnostycznych i regulacji silników, 
wyważania kół,
przeglądów i napraw gwarancyjnych samochodów 
importowanych,
smarowania i obsługi doraźnej.

K3816

Zamienię w centrum 
Szczecina mieszkanie je­
dnopokojowe 21 m* (II 
ptr.), z używaniem kuch­
ni i łazienki — na podob­
ne w Poznaniu. Stanisła­
wa Malida, Szczecin — 
ul. Jedności Narodowej
20 m. 9a. 7892g

Małżeństwo poszukuje po 
koju — członkowie spół­
dzielni. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka i9 dla 10284g

Kupię mieszkanie 1 lub 
2 pokoje z kuchnią w Po 
znaniu, własnościowe. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 7121g.

SPROSTOWANIE
W zamieszczonym w dniu wczorajszym ogło­
szeniu Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego 
dot. konkursu na stanowiska asystentów 
i adiunktów — błędnie podano termin składa­
nia dokumentów, winno być:

do dnia 18 czerwca br.
K3461pr

Dnia 7 czerwca 1971 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 79 zmarł uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

LEON CIEŚLIK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
c godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej we Wron­
kach.

W smutku pogrążona

UWAGA
działkowicze i posiadacze ogródków ! 

Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza 
w Poznaniu, 

rozpoczyna skup owoców 
poprzez swoje sezonowe punkty skupu 

począwszy
od dnia 7 czerwca 1971 roku. 

Utrzymuje się godziny skupu obowiązują­
ce jak w latach poprzednich.

1.
2.
3.
4.
5. 
6,
7.

Poznań, ul. Rocha 9

8. Luboń,
9. „

ul. Kościelna 43
ul. Zakopiańska 82
ul. Obornicka 133
ul. Starołęcka 
Szczepankowo 
Spławie 
ul. Okrzei
ul. A. Czerwonej 47.

K4173

tW dniu 7 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 
siostra i ciocia, śp.

LEOKADIA CHOJNACKA
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 
dżinie 14.30 z kaplicy cmentarnej na 

O bolesnej stracie zawiadamiają 
xnąż i 

Poznań, Siemiradzkiego 5 m. 2.

bm. o go- 
Górczynie.

rodzina

Dnia 3 czerwca 1971 r. zmarła w Bogu, śp.

JÓZEFA JADWIGA HENKE

RODZIN A

Poznań, ul. św. Szczepana 29 m. 1. 10507g

Dnia 7 czerwca 1971 roku zmarł

nasz najukochańszy mąż, ojciec i brat

Żona, córka, syn, siostry
Kopaszewo, poczta Jerka. 10498g

rodzina i przyjaciele

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu Poznań - Miłostowo. RODZINA

10523g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 11 w Strzelnie, pow. Mogilno.

W głębokim smutku pogrążeni

a. Dnia 5 czerwca 1971 r. zakończyła nagle swo- 
I je pracowite życie nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia oraz szczera i oddana przy­
jaciółka

WŁADYSŁAWA POZNIAK

10529g

Pogrzeb odbył się 5 bm. w Wolsztynie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Wołyńska 1.

O bolesnej stracie zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się na 
kowie, w dniu 11 czerwca 
Poznań, ul. Wspólna 27.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Dnia 8 czerwca 1971 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 77, śp.

ANTONI SZYBA
emerytowany nadleśniczy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

STANISŁAW SZOŁKOWSKI
inżynier - rolnik

10421g

10297g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 czerwca 1971 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramentami św., nasza ukochana bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

z DUISSÓW

WŁADYSŁAWA KRZEWIŃSKA

tW dniu 7 czerwca 1971 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 

lat 69, mój najukochańszy mąż, śp.

MARIAN KACZMAREK
emeryt PKP

żona z rodziną
cmentarzu na Juni- 

1971 r. o godz. 13.
10467g

10526g

4- W dniu 8 czerwca 1971 r. zmarł, opatrzony 
I Sakramentami św., w 94 roku życia, nasz 
najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek

FRANCISZEK GOLIK
Pogrzeb 

o godz. 14 
(Główna),

o czym 
smutku

odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Miłostowie

zawiadamia pogrążona w głębokim

Poznań, Dolina 20 m. 10. 10487g

4- Dnia 7 czerwca 1971 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 73, śp.

BRONISŁAW DYMEL
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 czerw­
ca br. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku 
żona,

Poznań, ul.

pogrążeni
córki, zięciowie, wnuczki, wnuki 

i prawnuk
Kanclerska 23 m. 10475g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, 5 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). I 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657 76. Zastępc a red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji- 648 «5. • 
Sekretariat 657-76 w godz. 9-16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski 659-39 Redakcja nocna- 430-73 i 453-31 : 

~ „ ,, • Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” • Biuro ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19, tel. 452-89 i 611-211 •
treść 1 terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał pół roku I rok przyjmują placówki Poczty i Ruchu” * 

• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. ” Z-5 ■

POZNaN, Grunwaldzka 19

s-tp.
JERZY ESSMANOWSKI

nasz najdroższy mąż i ojciec po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarł 7 czerwca 1971 r., przeżyw­
szy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

10478g
żona, córka i zięć
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CZERWIEC Pelagii

9------------------
Środa Słońce: 3.32—20.11

Na wczorajszej sesji

Radni ocenili pracę 
Prezydium DRN Grunwald
W tym miesiącu mijają 2 lata od wyborów do Sejmu i 

rad narodowych, a więc połowa obecnej kadencji. Zadaniom 
wokół których koncentrowała się przez ten okres uwaga Pre­
zydium DRN Grunwald poświęcono wczorajszą sesję rady 
tej dzielnicy.

TEATUV

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY — g. 19 „Gwał 
tu, co się dzieje”; OPERA — g. 19 
„Tosca”; OPERETKA — g. 16 
„My chcemy tańczyć” (przedsta- 
wienię zamknięte); MARCINEK 
— g. 17 „Siała baba mak” (w ję­
zyku niemieckim).

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10, 12.30 „Strzał w cieni 
ności” (ang. 14 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Medea” (franc.'Uri.-NRF 18 
1.); APOLLO i CZTERNASTKA — 
nieczynne; BAŁTYK — g. 10. 12, 
14. 16, 18.15. 20.30 „Milion za Lau 
rę” (poi. 14 1.); GONG — g. 10, 
12. 16. 18 20 „Dzień puszczyka”
(włoski 16 L); GRUNWALD — g. 
17. 19.30 „Lew pręży się do sko­
ku” (węg. 16 1.): GWIAZDA — g. 
10.30. 13, 15.30, 18. 20.15 „Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii” 
(ang. 14 1.): KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Nieśmiertelni Flip i Flap” 
(USA 11 1.): MALTA — g. 16, 18, 
20 „Most” (iug. 14 1.): MINIATUR 
KA — g. 15. 17 „Szalony koń” 
(USA 11 1.), g. 19 „Zamrożone My 
Skawice” (NRD 16 1.); OLIMPIA 
— nieczynne; OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Winnetou’’ (I s. — jug. 11 
1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 20 
„Pani ambasador” (radź. 14 1.): 
PAŁACOWE — g. 15 „Pippi” 
(szw.-NRF. 7 1.), g. 17.30 „Pogar­
da” (franc. 18 1.). g. 19.30 DKF 
(„Sceny myśliwskie z Dolnej Ba­
warii”); PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne; RIALTO — g. 10, 12. 14. 16, 18, 
20 „Dzięcioł” (poi. 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15, 17, 19.30 
„Ukryta forteca” (jap. 16 1.): 
SCALA — g. 16 „Oliver” (ang. 11 
1.). g. 19 „Kolekcjoner” yang. 
16 1.): TĘCZA — g. 17, 19.30 „P1O 
mień nad Adriatykiem” (iug. 14 
1.): WARTA — g. 10, 12.30. 15. 
17.30, 20 „Planeta małp” (USA 
14 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko 
wo) — g. 14.45. 16.45, 18.45 „Opo­
wieść do poduszki” (USA 16 1.); 
WILDA — e. 10 12.30. 15.30, 18, 20 
„Nowa misja korsarza” (franc. 
11 1,); WŁÓKNIARZ (Steszew) — 
g. 19 ..Dziewczyna na jeden se­
zon” (rum. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 15. 17. 19.15 „Daleko na 
Zachodzie” (radź. 14 1.): FOTO- 
FLA^TIKON — g. 12—20 „Nowy 
Jork” — cz. II.

Interna, chirurgia ogólna, la­
ryngologia — Szpital Miejski im. 
Raszei, ul. Mickiewicza 2, tel. 
472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 

tel 99 nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 6 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 163). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 201 g. 15—23. niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta — całą 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kórnic 
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne 11 — ul. Kasprzaka 16 
tel. 623-55 — całą dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chelmoń 
Skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 1R—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
rv 61. tel. 543-95): Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 318-65) 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR tel 
66«-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny cała do‘bę) Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249 tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocv nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dvżurv informacyjne w 
dni powszednie — g 8—19.

Anteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m; 8.05 Dzień dobry tu Re­
dakcja Społeczna; 8.29 Konc, Ork. 
PR w Łodzi; 9 Dla klas I—II (wy 
chowanie muzyczne): „Z muzy­
ka na wakacje”; 9.20 „Album 
przebojów”; 10.05 „Zapiski myśli­
wego” — fragm. opow.; 10.25 Z 
muzyki włoskiej: 11 Dla kl. VII— 
VIII (wych. muzyczne) — Kon­
cert życzeń; 11.20 Dedykujemy 
H zmianie — koncert; il.45 Publi 
cystyka międzynarodowa; 12.25 
Kvtmy i melodie dla wszystkich; 
13 Dla ki. I—II (jeżyk polski): 
„Kolorowe listy”; 13.25 „Swoj­
skie melodie” gra Zespół Akor­
deonistów T. Wesołowskiego; 
13.40 „Więcej, lepiej taniej”; 14 
Reportaż literacki pt.: „Rodem z 
Jeżewa”; 14.20 Z cyklu: uWielcy 
artyści współczesnych scen ope­
rowych” — Maria Callas i Ferru- 
cio Tagliayini; 15.05 Godzina <Ua 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
i Omega”- 16.30 Popołudnie -z mło 
dością; 18.05 „Rytmy młodych”; 
18.45 Zapowiedź dnia następnego: 
18.50 Muzvka i Aktualności: 1’15 
Opinie konsumenta; 19.20 Dobry

Na poznańskim dworcu

Dla łaknących i spragnionych 
zbyt mało udogodnień

Podróżni, którzy przejeżdżają przez Dworzec Główny w 
Poznaniu, są przeważnie rozczarowani. Na większości pero­
nów nie ma kiosków, w których można byłoby zaopatrzyć 
się w kanapki i inne artykuły żywnościowe, papierosy, czy 
gazety. Kioski z produktami spożywczymi znajdują się tyl­
ko na peronach 4 i 1, przy czym ten ostatni punkt, zlokalizo­
wany z boku, za zabudowaniami, jest przez podróżnych nie 
zauważany. Na obu peronach są też saturatory, na trzech 
pozostałych wózki z kiełbaskami i piwem. To wszystko.

Jeśli ktoś chciałby skorzy* 
stać z czegoś innego, musiałby 
udać się do prowadzonych przez 
„Wars’ restauracji i kawiarni 
lub baru samoobsługowego. 
Trzeba przyznać, że lokale te 
są dobrze wyposażone i nale­
życie zaopatrzone. Jakość dań 
jest wysoko notowana, ale 
czy można tu czekać w kolej­
ce na podanie, jeśli pociąg za- 
rzymuje sie na kilka czy kil­

kanaście minut?
Poznański Dworzec Główny róż­

ni się więc od wielu innych w 
kraju, m. in. od krakowskiego, 
gdz-e prawie na każdym peronie 
są kioski „Ruchu” i „Warsu”, 
stoiska z artykułami spożywczymi’ 
w tvm również ze słodyczami.’ 
Dość często można też przy wago 
nach spotkać sprzedających lody.

Rynku nastąpi dzisiaj o 
godz. 19 otwarcie II Międzyna­
rodowego Salonu Fotografii 
Artystycznej „Foto-Expo 69“. 
Wystawionych zostanie 180 prac 
122 autorów z 17 krajów. W go­
dzinę później otwarty zostanie w 
siedzibie PTF przy ul. Paderew­
skiego 7 kolejny „Salon Wiosen­
ny".

© Szereg imprez przygotowu­
je Wydział Kultury i Oświaty Pre 
zydium DRN Grunwald w muszli 
Parku Kasprzaka na okres 40 
MTP. Już jutro, 10 bm. o 
godz. 11 odbędzie się występ 
studenckiego zespołu muzyczne­
go „Dziadkowie", a o godz. 17- 
Wielkopolskiej Orkiestry Symfo­
nicznej i solistów Opery oraz 
Operetki. Od 12 do 23 bm, co­
dziennie o godz. 18 odbywać się 
będą imprezy w ramach „Dni 
Folkloru Wielkopolskiego".

© Od dzisiaj do 14 bm. w 
holu Pałacu Kultury trwać bę­
dzie 55 Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca. Można go 
zwiedzać codziennie w godz. 
10 — 18. Organizatorem jest Pol 
skie Towarzystwo Wydawców 
Książek.
• 30-osobowa grupa architek 

tów z 10 krajów zwiedziła ostat­
nio Poznań. Zapoznali się oni 
m. in. z metodami budownic­
twa mieszkaniowego na Rata­
jach i Winogradach oraz zwie­
dzili zabytki. Gości zapoznano 
także z planami rozwoju i rozbu 
dowy stolicy Wielkopolski, (c)

wieczór, zaczynamy: 19.30 Konc. 
chopinowski z nagrań W. Małcu- 
żyńskiego; 20.30 „Tak gra Ork. 
Tan. «The Goo Zoo Band»”; 21.20 
Rozmowy o wychowaniu do Ko­
misji Ekspertów w sprawie 
oświaty: 21.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 22 Konc. z nagrań Chóru 
a capella PR i TV w Krakowie 
p/d T. Dobrzańskiego; 22.20 Kwa­
drans dla poważnych: „Hebano­
wa laska” — opow. z tomu „Źró­
dło trawv i gwiazda”: 22.35 „Ta­
neczne pas z Budapesztu”; 23.10 
korespondencja z zagranicy; 23.15 
Po raz pierwszv na antenie; 0.10 
Program nocny z Lodzi.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7, 8. 10,
12.05. 15 16. 18. 20, 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 7.50 Muzyczny non 
stop; 8.35 „Oferta” reportaż; 8.50 
„Pogodne melodie” Gra Ork. Ma­
nuela; 9 F Schubert: Pieśni z 
cyklu: „Piękna Młynarka”; 9.35 
Zielone sygnały; 9.50 „Z różnych 
stron Kraju Rad”; 10.10 Skoczne 
melodie gra Zespół Klarnecistów 
S Maciejewskiego; 10.25 Rozmaiłoś 
ci Hteracko-muzyczne; 11.25 „Kom­
pozytor tygodnia — J. Fr. Haen- 
del”; 13 Czas dobrych gospodarzy; 

13.15 W rytmie oberka; 13.25 „Klub” 
— Klub Organizatorów Wolnego 
Czasu w poznańskim Pałacu Kul­
tury — K. Korcz: 13.40 „Człowiek 

wśród ludzi” — „W dorzeczu Odry” 
szkic J. Opolskiego: 14.05 Gra Ka­
pela Rozgłośni Bydgoskiej pod kier. 
E. Donarskiego. Śpiewa Zespół E. 
Lubiatowskiego; 14.30 M, Zachare­
wicz i jego oiosenki: 14.45 Błękitna 
Sztafetą: 15 Konc muz. romantycz­
nej: 15.40 7 cvk1m „Pieśni i tańce 
świata” 17.15 Aud oświatowa? 17.25 
„Za Odra i Nysa” — maewn ak. 
tualności niemieckich: 17.55 Radio- 
exnress; 18.05 .Poznańscy soliści”: 
p.20 Sonda — dźw. przegląd snoł.- 
ekonom.; 19.15 Jęzvk franćiTski: 
19.31 Radiowv Teatr Sensacji ..Źeg. 
naj Laleczko” słuch.; 20.31 ..Felie­
ton Muzyczny J. Waldorffa; 21.01 

Krążą ponadto sprzedający z te­
czek lub koszyków' piwo, owoce i 
inne produkty.

Przybywający do naszego 
miasta są raczej pozostawieni 
własnemu losowi i pozbawie­
ni tych udogodnień.

Okazuje się, że jeszcze do 1961 
r. znajdowały się na poznańskim 
Dworcu Głównym kioski prawie 
na każdym peronie. Były i prowa 
dziły szeroko zakrojoną działal­
ność, ale wszystkiemu położyła 
kres dyrekcja DOKP. Zażądała, by 
kioski usunięto, ponieważ perony 
są za wąskie, a gromadzenie się 
podróżnych przy punktach sprzeda 
ży może być przyczyną wypad­
ków'.

Kiedy dyrekcja „Warsu” zapro­
ponowała kierownictwu DOKP, że 
postara się o kioski dostosowane 
rozmiarami j postawi je za barier 
kami, w' pobliżu wejścia na pero­
ny, PKP zainteresowały się propo 
zycją, ale wykorzystały ją w in- 
inny sposób: postawiono na tych 
miejscach szerokie, murowane 
obiekty dla służby ruchu. Dla ta­
kich, znacznie szerszych budek 
znalazło się miejsce na peronach. 
Te obiekty nie utrudniają ruchu 
podróżnych i nie zmniejszyły bez 
pieczeństwa. Równocześnie DOKP 
nie zgodziła się, jak twierdzi 
„Wars”, by do tych obiektów przy 
legały kioski.

Innym motywem odmowy była 
chęć zabezpieczenia się przed za­
śmiecaniem peronów przez podróż 
nych. Co więcej — za wąskie oka­
zały się dla DOKP nawet perony 
4 i 1, czyli przylegające do budyń-

Pokąsane dzieci 
muszą być 

poddane szczepieniom
Jak informowała już prasa lokal­

na, 3 bm. w okolicy ul. Łacina 
(Nowe Miasto) zostały pokąsane 
lub podrapane przez podejrzanego 
o zakażenie wścieklizną tchórza 
cztery osoby, w tym trójka dzieci.

Ponieważ dzieci dotychczas nie 
zgłosiły się do żadnej z placówek 
służby zdrowia — Stacja Sanitarno 
Epidemiologiczna prosi osoby lub 
rodziców, którzy mogliby udzielić 
bliższych informacji o tych dzie­
ciach, o zgłoszenie się do Dzielni­
cowej Stacji Sanitarno-Epidemio­
logicznej — Nowe Miasto, ul. 
Chwaliszewo 75, (tel. 557-49), lub 
do Ambulatorium Chirurgicznego 
Pogotowia, ul. Kasnrzaka 18 (tel. 
623-55) z uwagi na konieczność na­
tychmiastowego rozpoczęcia szcze­
pień ochronnych przeciwko wście­
kliźnie.

Równocześnie Stacja prosi o 
zgłoszenie się innych osób, które 
w wyżej wymienionych okolicz­
nościach zetknęły się z podejrzą, 
nym o zakażenie wścielflizną 
tchórzem, (na)

Felieton A. Tarskiej; 21.06 V audy­
cja z cyklu: „Wszystkie kwartety 

smyczkowe Beli Bartóka” V Kwar­
tet smyczkowy; 21.37 „O taśtokach” 
znad wielkopolskiej Warty”; 22.33 
„Kompozytor tygodnia — Jerzy 
Fryderyk Haendel”; 23.15 Uniwer­
sytet Radiowy L’RIT wykład pt.: 
„Wrodzone cechy zachowania ludz­
kiego” cz. II autor prof, Paul Ley- 
hausen (NRF); 23.25 Muz. tan.; 0.10 
Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III, UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 1.50 Mikrorecital zespołu 
„Waganci”; 8.05 Na pianoli, forte­
pianie i organach. Sygnał stacji 
dwa takty; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Trędowata”; 9.10 M. Ra- 
vel — suita z baletu „Dafnis i 
Chloe”; 9.30 Nasz rok 71-szy; 8.45 
Wariacje na tematy Burta Bacha- 
'acha; 10.15 Bezcenne skorupy: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Klimaty” 
— ode. 18; 12.25 Konc. muz. uni­
wersalnej: 13 Na warszawsko-ma- 
zowieckiej antenie? 15 10 minut o 
modzie; 15.10 Muzyczny ekspress 
Bałtyk — Balaton; 15.35 N + T — 
czyli nowoczesność i technika; 15.50 
„Halo halo...” w piosence; 16.15 
Muz. i sport; 16.45 Nasz rok 71-szy; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Trędowata” — ode. 48; 17.40 
Przebój za przebojem; 18.10 Herbat­
ka przy samowarze; 18.35 Mój mag­
netofon — aud. Piotra Kaczkow­
skiego: 19 Powieść w wyd. dźw. 
„Geniusz zła” — ode. 9: 19.30 Mu­
zyczna pocztówka znad Morza 
Śródziemnego- 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Reminiscencje mu­
zyczne — „Wyrównane” Andante 
i Polonez? 20.45 Teatrzyk „Zielone 
oko” „Przeciwnik bez twarzy” 
słuch.? 21.10 Rrtm i piosenka: 
21.30 Studio pod Minerwa <131 — 
m?>gazyn: 21.50 Onera — R Wagne­
ra — „Lobengrin”: 22 Fakty dnia? 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

ku dworcowego, gdyż nie zgodzo­
no się, aby personel „Warsu” 
mógł tam sprzedawać kiełbaski, 
piwo, czy inne napoje z wózków.

Jak wynika z uzyskanych 
przez nas informacji, dyrekcja 
„Warsu” gotowa jest w każdej 
chwili postawić na dworcu 
wąskie, estetyczne kioski, z 
których każdy byłby nie tylko 
punktem sprzedaży, ale równo 
cześnie podręcznym magazy­
nem dla personelu, zajmujące­
go się sprzedażą obnośną.

Wydaje się więc, że omawia 
nymi sprawami powinny zain­
teresować się władze miejskie, 
głównie Wydział Handlu i po­
czynić odpowiednie kroki, by 
dziwna sytuacja na poznań­
skim dworcu zmieniła się. 
Przez dworzec ten przewija 
się przecież codziennie tysiące 
podróżnych. Poznań jest waż­
nym ośrodkiem targowym. A 
ponadto — wręczony niedaw­
no „Złoty Same war” też do 
czegoś zobowiązuje.

BRONISŁAW LISOWSKI

Już całą dobę

Automatyczne 
połączenie z Katowicami

Wprowadzone przed kilko­
ma miesiącami automatyczne 
połączenie telefoniczne z Kato 
wicami możliwe było do wczo 
raj tylko w określonych godzi­
nach. Od dzisiaj, jak informu­
je Dyrekcja Poczt, połączenie 
to będzie możliwe już całą 
dobę.

Po wykręceniu na tarczy te­
lefonu numeru wywoławczego 
„832“ należy wykręcić żądany 
numer abonenta w Katowi­
cach. Możliwość takiego połą­
czenia się ze stolicą Śląska ma 
ją poznańscy abonenci telefo­
nów, posiadający numery apa­
ratów zaczynające się od cyfr: 
2, 3, 4 i 7. (c)

Za dobre wyniki 
w budowie maszyn chemicznych

Załoga Poznańskich Zakładów Budowy Maszyn i Urzą­
dzeń Chemicznych otrzymuje dzisiaj sztandar przechodni 
Ministra Przemysłu Chemicznego za zajęcie w 1970 r. I miej­
sca w ogólnopolskim współzawodnictwie branżowym.

Jeszcze do niedawna poznań 
skie zakłady były jedynym w 
kraju przedsiębiorstwem pań­
stwowym, które wytwarzało 
urządzenia do przetwórstwa 
tworzyw sztucznych, jak 
wtryskarki, młynki do rozdrab

— duet S. Gainsbourg Jane Bir- 
kin- 22 15 Trzv kwadranse fazzu: 23 
Akmeiści rosyjscy — Georgij Ada­
mowicz: 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Śpiewa Dalida.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30. 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZIA
ŚRODA — PROGRAM I: 9—9.30 — 

Chemia kl. VIII — „Sole”; 10—11.40 
— „Nędznicy” fab. film francuski 
cz. II; 11.55—12.25 — Fizyka kl. VI 
„Rozszerzalność cieplna ciał”; 12.45 
—13.05 — Z cyklu „Wybieramy za­
wód”; 15.10—16.15 — Politechnika 
TV — Matematyka kurs przygoto­
wawczy — „Zadania egzaminacyj­
ne” cz. I i II; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów „La­
tający Holender” — „Poławiacz 
Ciekawostek Morskich”; 17.15 — Ma 
gazyn ITP; 17.25 — „Pozostałe 16 
godzin”; 17.55 — „Alpv” film do­
kument. „Świat w którym żyje- 
my”; 18.20 — Kronika i Aktualnoś­
ci; 18.35 — „W rytmie dnia” re­
portaż T. Kraski; 19.20 — Dobranoc; 
i Dziennik; 20 — „Nędznicy” — 
fab. film franc. cz. II; 21.45 — 
Światowid; 22.15 — „Labirynt”, 
„Sen”, „Ziarno i skorupa” — drugi 
program z cyklu „Wieczór z Pan­
tomimą? 22.55 — Dziennik; 23.15— 
0.20 — Politechnika — (powt.).

PROGRAM TI: 18 — Kurs języ­
ka angielskiego (powt. lekcji 19); 
18.30 — Nasze recenzje; 18.45 — 
Władysław Broniewski z cyklu: 
„Nasi współcześni”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik^ 20.05 — Pol­
ski film TV: „Algieria Arabska”; 
20.30 — „Bal w operetce” — pro­
gram Interwizjp 21.10 — 24 go­
dziny: 21.20 — Kurs języka fran­
cuskiego — lekcja 10; 21.45 — 
Słowniczek: 21.55 — Kino Wersji 
Oryginalnej — film produkcji 
francuskiej.

Chodziło na niej przede 
wszystkim o uwypuklenie tego, 
co zdołano, zgodnie z progra­
mem wyborczym wykonać, a 
co w dalszym ciągu czeka na 
realizację. Na ten temat mó­
wił przewodniczący Prezydium 
DRN — Wacław Głowiński. W 
pracy całego Prezydium — 
jak podkreślił — podstawą dzia 
łania był właśnie program, w 
którym uwzględniono szereg 
wniosków i postulatów miesz­
kańców. Jego realizacja prze­
biega na ogół harmonijnie, 
choć nie wszystkie inwestycje 
w nim zawarte doczekały się 
realizacji. Nie mniejszą wagę 
przykładało Prezydium do jak 
najbardziej właściwego załat­
wiania spraw petentów. I to 
— jak potwierdzili również li­
czni dyskutanci — przyniosło 
dobre rezultaty. W tej bowiem 
kadencji zmniejszyła się znacz 
nie liczba skarg na działalność 
Prezydium. Jest to wynik nie 
tylko lepszego przygotowania 
pracowników do wypełniania 
obowiązków, lecz — co ma 
szczególne znaczenie — zwięk­
szenia w gronie zatrudnionych 
w Prezydium DRN liczby dzia 
łączy społecznych.

Uwaga mieszkańcy 
ul. Dominikańskiej

Z powodu przystąpienia do wy­
konania kapitalnego remontu sie­
ci gazowej podaje się do wiado­
mości wszystkim mieszkańcom 
ul. Dominikańskiej że nastąpi 
przerwa w dostawach energii ga­
zowej do wszystkich budynków 
usytuowanych wzdłuż w/w ulicy 
od dnia 14 czerwca 1971 roku.

Ponowne włączenie dopływu 
energii gazowej nastąpi po doko­
naniu wymiany rur i włą­
czeniu do czynnej sieci gazowej 
najpóźniej do dnia 14 sierpnia 1971 
roku.

Na okres w/podanej przerwy 
mieszkańcy winni zabezpieczyć 
swe gospodarstwa domowe w za­
stępcze urządzenia. (M-4309)

niania mas, formy. Obecnie 
produkcją tą zajmują się tak­
że zakłady w Żywcu, przy 
czym poznańskie zakłady wy­
różniły się w ub. roku szcze­
gólnie pomyślnym wykonywa­
niem ustalonych zadań i znacz 
nym obniżeniem kosztów.

O ile nie zawiodą przedsię­
biorstwa budowlane, poznań­
skie zakłady przeniesione będą 
z końcem 1972 roku do nowych 
obiektów przy ul. Jeleniogór­
skiej, na których budowę i 
wyposażenie przewidziano oko 
lo 90 min zł. Z tą chwilą za­
kłady zwiększą kilkakrotnie 
produkcję poszukiwanych w 
kraju maszyn przy prawie tym 
samym stanie zatrudnienia. Po 
prawią się też warunki socjal­
no-bytowe pracowników, (b)

St. Rynek zamknięty 
dla ruchu

Jak nas zawiadomił Wydział Ko_ 
munilshcji Prezydium RN Pozna­
nia, w związku z organizowanym 
z okazji XL Międzynarodowych 
Tarnów Poznańskich „Jarmarkiem 
Świętojańskim” zamyka się dla 
ruęhu kołowego Stary Rynek od 
10 do 25 bm.

Wszystkie ulice wlotowe na Sta­
ry Rynek zostaną zamknięte barier 
karpi, pozostanie jedynie wolny 
wj^zd od stroni ul. Wrocławskiej 
w godz. od 19 do 11 rano, o czym 
będzie informowała tabliczka u- 
mieszczona pod znakiem „Zakaz 
ruchu”, oraz przejazd z ulicy 
Wielkiej do Wronieckiej.

Postój taksówek i parking ule­
gają likwidacji na czas trwania 
imprezy. Wjazd orszaków ślubnych 
do Ratusza może się odbywać po 
uzyskaniu jednorazowego zezwole­
nia z Urzędu Stanu Cywilnego od. 
powiedniej dzielnicy, (na)

W dyskusji pozytywnie oce­
niono 2-letnią działalność Pre 
zydium. Podkreślił to także o- 
becny na sesji wiceprzewodni­
czący Prezydium RN Pozna­
nia — Zbigniew Rudnicki. Rad 
ni DRN Grunwald, od których 
w dużym stouniu zależy pra­
widłowość działania Prezy­
dium, wysunęli jeszcze szereg 
wniosków. Ich realizacja po­
winna usprawnić gospodarkę 
dzielnicy.

Mówcom chodziło m. in. o wy. 
eliminowanie istniejącej jeszcze 
w niektórych wydziałach nad. 
miernej biurokracji, o sprawniej 
sze załatwianie petentów, a prze, 
de wszystkim dokonanie na pół. 
metka obecnej kadencji aktuali­
zacji programu wyborczego. Ze 
względu bowiem na niedostatecz 
ne możliwości finansowe nie 
wszystkie planowane inwestycje 
będą mogły być zrealizowane. 
Wprawdzie, jak podkreślali radni 
oraz przewodniczący Dzielnicowe­
go Komitetu FJN — Zenon Wer­
ner, dzięki zaradności i gospodar­
ności Prezydium udało się te bra­
ki uzupełnić w inny' sposób, jed­
nak urealnienie programu jest ko 
nieczne. Należałoby bowiem uw­
zględnić w nim także aktualne po 
trzeby mieszkańców.

Radni zwracali też uwagę 
na konieczność zmian w sieci 
handlowej i usługowej. W dal 
szym bowiem ciągu w niektó­
rych rejonach dzielnicy nie­
dostateczna jest liczba skle- 
nów i punktów usługowych. 
Mówiono również o konieczno 
ści zwiększania liczby przebudo 
wywanych dużych, wspólnych 
mieszkań na mniejsze oraz 
sprawniejszego nrzenrowadza- 
nia remontów domów.

W dyskusji głos zabierali radnit 
m. in. Zdzisław Filipiak, Genowefa 
Maty.ja-Konieczna, Bolesław Wie­
czorek, Henryk Bednarek. Jolanta 
Osińska, Ryszard Pawlak, Bogu­
sław Grodzki 1 Halina Malińska.

Dyskusja wykazała, że se­
sja po raz pierwszy poświęco­
na sprawozdaniu Prezydium 
za okres 2-letni, nie minęła się 
z celem. Dokonanie bowiem o- 
ceny pracy Prezydium, a przy 
tej okazji wysunięcie wnios­
ków, zmierzających do jej d^l 
szego usprawnienia, wyjdzie 
na pewno na dobro miesz­
kańcom tej dzirdnicv. (an)

M. G. z Poznańskiego. — Studio 
Nagrań przy ul. Czerwonej Armii 
zostało zlikwidowane. Obecnie na 
terenie naszego miasta podobnej 
instytucji nie ma. (1451)

Maria B„ ul. Cześnikowska. — W 
sprawie kursów kroju radzimy 
zwrócić się do Zakładu Doskona­
lenia Rzemiosła w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57. (1475)

Kto wylosował 
materac turystyczny?
W tych dniach odbyło się 

w redakcji losowanie kolej 
nej premii miesiąca, dla 
tych czytelników, którzy w 
maju nadesłali listy bądź 
uwagi na temat naszej kam 
panii pod hasłem „PO­
RZĄDKUJEMY POZNANĄ 
a fragmenty korespondencji 
zostały wykorzystane w na­
szych publikacjach.

Majową premię w posta­
ci materaca turystycznego 
wylisowano dla p. Tadeu­
sza Popiela, Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 11 m 9.

Nagrodę można odebrać 
w Dziale Wydawniczym 
Poznańskiego Wydawnic­
twa Prasowego RSW „Pra­
sa”, Poznań, ul. Grunwaldz 
ka 19, pok. 16 (za okaza­
niem dowodu osobistego) co 
dziennie od 11 bm. w godz. 
9 — 14.

Zarazem prosimy czytelni 
ków o dalsze nadsyłanie 
uwag i spostrzeżeń, których 
wykorzystanie może przy­
czynić się do poprawy po­
rządku i czystości w na­
szym mieście. Przypomina­
my. że akcja „PORZĄDKU­
JEMY POŻNAN” trwa ao 
końca września br. (c)
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